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W Łodzi odbyła się pierwsza promocja oficerów Szkoły Instruktorów 
Sanitarnych, oraz uroczyste wręczenie przez robotników PZPB nr 3 

sztandaru dla Centrum Wyszkolenia Sanitarnego.
Na uroczystość przybył również Marsz. Rola-Żymierski, który odebrał 
w otoczeniu reprezentantów wszystkich warstw społeczeństwa defiladę 

Foto — Włodzimierski, Łódź

ŻYDZI ZGODZĄ SIĘ
na ZAWIESZENIE broni

NOWY JORK (PAP). Przewodni-] brytyjskich. Zdaniem Bergsona, wy- 
czący żydowskiego komitetu wyzwo- cofanie się Anglików uregulowałoby 
lenia Bergson, oświadczył po powro- zagadnienie palestyńskie.
Cie do'Ameryki z półrocznej podróży 
po Europie, iż jeśli Wielka Brytania 
ustali ścisłą datę wycofania swych 
wojsk z Palestyny, żydowskie siły I 
oporu zgodzą się na zawieszenie bro- 1 
ni. Zgoda ta miałaby na celu zapew­
nienie jak najszybszej ewakuacji sił

NACISK AMERYKI NA ONZ TRWA
Mimo sprzeciwu państw słowiańskich 

postanowiono utworzyć 
| NOWĄ KOMISJĘ BAŁKAŃSKĄ |

LAKE SUCCES (obsf. wl.). Komisja 
polityczna Narodów Zjednoczonych 
postanowiła utworzyć nową komisję 
bałkańską. Wnioskowi temu sprze­
ciwiały się wszystkie państwa sło­
wiańskie. Nowa komisja bałkańska 
będzie posiadała swą siedzibę w Sa-

lonikach. Odwiedzi ona Grecję, Ju­
gosławię, Albanię i Bułgarię i będzie 
upoważniona do zwołania generalnej 
sesji ONZ. Komisja rozpocznie swe 
prace po 30 dniach od chwili jej za­
twierdzenia. Obecnie toczą się obra­
dy nad składem komisji.

Wojska francuskie w Indochinach
rozpoczęły 
ofensywę

LONDYN (PAP). Korespondent Reu­
tera donosi z Sajgonu, że wojska 
francuskie rozpoczęły ofensywę w 
Tonkinie przeciwko wojskom Repu­
bliki Vietnamskiej. Bezpośrednim ce­
lem ofensywy jest otoczenie miejsco­
wości Bac Kan, gdzie znajduje się sie­
dziba rządu vietnamskiego i prezy­
denta Vietnamu, dra Ho-Chi-Minh, o- 
koło 150 km na północ od miasta Ha­
noi stolicy Tonkmu.

Łączność pocztowa pomiędzy Saj-

SPAATZnasfępca""N
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PARYŻ (PAP). Korespondent agen­
cji France Presse donosi z Waszyng­
tonu, iż według oświadczenia osoby 
miarodajnej, prezydent Truman i mi­
nister obrony Forrestal, wyrazili zgo­
dę na mianowanie gen. Spaatza na­
czelnym dowódcą amerykańskich sit 
lądowych na miejsce gen. Eisenhowe­
ra. Miejsce Spaatza zająłby gen. Van­
denberg, jako naczelny dowódca sił 
lotniczych.

Ostre wystąpienie Duclos 
przeciw polityce Ramadiera i Bidault 

na łamach „Humanite“
PARYŻ (PAP). W środę rano trud­

no było dostać w Paryżu „Humani- 
te“, której cały, przekraczający milion 
egzemplarzy nakład został rozchwyta- 
ny niezwłocznie po ukazaniu się. Nu-

Polsko - indyjskie 
rozmowy handlowe

WARSZAWA (PR). Delegat rządu
Hindustanu przybył do Warszawy w , mer ten zawierał komentarze przywód

; ców francuskiej partii komunistycz­
nej na temat deklaracji 9-ciu partii. 
W artykule pod tytułem „Francja nie 
chce się znaleźć pod komendą dola­
ra. Kraj nasz nie będzie niczyją ko­
lonią” — sekretarz generalny partii 

komunistycznej — 
Jacques Duclos pi- 
sze: „Brutalnym i 
niekwestionowa­
nym faktem jest co 
raz silniejszy na­
cisk imperializmu 
amerykańskiego na 
Francję i pewne in 
ne kraje. W najbar 
dziej ciemnych 
chwilach naszej hi­
storii nie widziało

i się, by ludzie, rządzący Francją pro- 
, wadzili tak uległą politykę wobec za- 
| granicznych władców. Ramadier i Bi- 
। dault rywalizują w tej uległości z de 
■ Gaulle‘m”. Podkreślając, źe w korpu- __ ___ r ____
sie dyplomatycznym Stanów Zjedno- [ sunki z tymi ludźmi.

celu przeprowadzenia rozmów han­
dlowych z władzami polskimi.

Pierwsze posiedzenie

gablnetu brytyjskiego
LONDYN (obsł. wt.). Wczoraj ra­

no zebrał się po raz pierwszy zre­
konstruowany gabinet brytyjski, któ­
ry przystąpił do omówienia budżetu 
jesiennego.

Konkurs iKP 
Czy znasz Ziemie 

Odzyskane?

Kupon nr 5
wyciąć i zachować

gonem a Hanoi została przerwana, a 
komunikacja lotnicza zawieszona aż 
do odwołania. ' Ogłoszono stan pogo­
towia w oddziałach francuskich wojsk 
spadochronowych, kwaterujących w 
Sajgonie. Żołnierzy uprzedzono, by 
byli przygotowani do wyruszenia na 
północ.

Kodyfikacja 
prawa karnego 
w Polsce

Świątkowski
WARSZAWA (PAP). W sali kon­

ferencyjnej Ministerstwa Sprawie­
dliwości odbyło się pierwsze organi­
zacyjne zebranie Komisji Kodyfika­
cyjnej prawa karnego.

Po referacie ministra Henryka 
Świątkowskiego, który omówi1! za­
gadnienie prawa i sprawiedliwości w 
Polsce, powołano do życia cztery 
sekcje do kodyfikacji prawa kar­
nego. Ukonstytuowały one się jak 
następuje:

Sekcja prawa karnego — przewod­
niczący: prok. Dąb; zastępcy: nacz. 
Lerneil, prok. Cyprian, nacz. Gott- 
man, prok. Holder, prok. Kurowski, 
prok. Muszkat, adw. Maślanko, sę-

czonych głos decydujący posiadają o- 
becnie wojskowi i przytaczając gwał­
ty reakcji w Grecji i gdzie indziej, 
Duclos kontynuuje: „Pod groźbą ska­
zania się na los niewolników, nie mo­
żemy pozwolić, by została nam na­
rzucona dyktatura dolara’*. Nie ukry­
wa się przed nami — pisze Duclos, że 
amerykańscy mistrzowie Ramadiera, I ““p “labial“°’ TBidaulta, Bluma i Guy Molleta pragną1 .^a’ pr?"’ RapPaP°5t’ prok’
zwrócenia znacjonalizowanych przed Prof, śhwtnskr, dyr. Ban-
siębiorstw ich dawnym w>ańcicielom Ce.^’. Prof’ Wasilkowski, prok. Sa- 

_ _ J urtnlri
oraz likwidacji ubezpieczeń społecz­
nych pod pretekstem równowagi bud­
żetowej.

wieki.
Sekcja procedury karnej — prze­

wodniczący: prok. Cyprian; zastęp­
cy: nacz. Lerneil, dyr. Kapitaniak, 

i adw. adw. Jarosz, Karnial, Maślan­
ko, dyr. dyr. Bancerz, Ordyniec, 
prok. prok. Siewierski, Sawicki, prof.DEMOKRATYCZNE"

Z<BI*Z<|(lzdli«l W USA Śliwiński, sędzia Wasilkowski.

WASZYNGTON (obsł. 
szyngtonie ogłoszono 
mokratycznych" zarządzeń, godzących 
w amerykańskie koła lewicowe. M. in. cerz, nacz. Lerneil.
w przyszłości w departamencie stanu ] Sekcja ustrojowa — przewodni - 
nie będę mogli być zatrudnieni ludzie czący: dyr. Bancerz; zast.: dyr. Ka- 
należący lub sprzyjający partii komu- pitaniak, dyr. Ordyniec, prok. Dąb, 
nistycznej. Zarządzenie to dotyczy dyr. Klejnermann, adw. Gross, nacz. 
również osób, które utrzymują sto- Lerneil, dyr. dyr. Szer, Szuldenfrei, 

i Wala.wski, prof. Wasilkowski,

wł.) W Wa- 
szereg „de-

Sekcja penitencjarna — przewod­
niczący: dyr. Ordyniec; zast.: sę­
dzia Wasilkowski, prok. prok. Dąb, 
Siewierski, p’k. Muszkat, dyr. Ban-

O STABILIZACJĘ 
STOSUNKÓW 
PRAWNYCH
Jak donosimy na innym miejsce, 

w sali konferencyjnej Ministerstv.' 1 
Sprawiedliwości w Warszawie od­
było się pierwsze organizacyjne ze­
branie Komisji Kodyfikacyjnej pra­
wa karnego w Polsce.

Zagadnienie kodyfikacji naszego 
prawa karnego stało się zagadnie­
niem palącym. Podkreślił to na • 
wspomnianej wyżej konferencji mi­
nister Henryk Świątkowski w spo­
sób następujący: „Istnienie obok sie­
bie kilku kodeksów karnych, obo­
wiązujących w Polsce, kilku różnych 
trybów’ postępowania i różnych or­
ganów ścigających i orzekających — 
stwarza pozory nieustabilizowanych 
stosunków prawnych w dziedzinie 
wymiaru naszej sprawiedliwości. 
Uzasadnienie słuszne i z tego logicz­
ny wniosek, źe obecnie obowiązu­
jący w Polsce kodeks karny nie 
tylko, że winien być zmieniony, ale 
źe winien być przystosowany do no­
wych warunków, zwłaszcza w dzie­
dzinie przestępstw gospodarczych 
pod kątem ochrony interesów ogólno­
narodowych i mienia publicznego, 
jak to szczególnie zaakcentował nasz 
minister sprawiedliwości.

Ale nie tylko to zagadnienie staje 
się postulatem nowych przepisów 
karnych. Zadaniem ich winna być 
„obrona stałości ustroju, ochrona 
zdobyczy socjalnych, ochrona świata 
pracy, organizacji społecznych, za­
pewnienia bezpieczeństwa osoby, 
mienia i praw człowieka" — co także 
ze szczególnym naciskiem jjodniósł 
w swoim przemówieniu minister 
Świątkowski.

Kapitalnym problemem w naszym 
nowym ustroju stało się zagadnienie 
celowości karania i jego następstw. 
Minister Henryk Świątkowski ujął 
te sprawy jak następuje: ,.W dzie­
dzinie penitencjalnej należy uzupeł­
nić system kar, opartych na pozba­
wieniu wolności — metodą wycho­
wawczą, dającą możliwość włączenia 
skazanego z powrotem w społeczeń­
stwo. Praca zamiast — więzienia, 
ale praca w warunkach nie poniża­
jących, nauczente wartości pracy, 
nauczenie rzemiosła; danie fachu w 
rękę i ufność we własne siły, powin­
no być celem represji do uspołecz­
nienia a nie do odtrącenia jednostki, 
która naruszyła prawo."

Zaakceptowana została równie! 
wartość czynnika społecznego w wy­
miarze sprawiedliwości. Jest to po­
stulat sądownictwa demokratyczne­
go, które chce w ten sposób stwo­
rzyć warunki do obiektywnego wy­
miaru sprawiedliwości.

Na zakończenie swoich postula­
tów minister Henryk 
stwierdził, że zadaniem 
miaru sprawiedliwości 
..ochrona państwowego 
10 ustroju Polski, ochrona praw in­
teresów instytucji, przedsiębiorstw 
i organizacji państwowych i społecz­
nych, ochrona praw osobistych i ma­
jątkowych obywateli wreszcie wy­
chowanie obywateli w duchu przy­
wiązania do demokratycznej Ojczyz­
ny oraz w duchu spełniania obo­
wiązków obywatelskich".

Jak podkreśliliśmy na wstępie, za­
gadnienie kodyfikacji prawa karne­
go w Polsce stało się kwestią palą­
cą. Dobrze sie stało, iź podjęte zo­
stały prace realizacyjne, które przy­
czynią sie do unormowania stosun­
ków prawnych w Polsce i zlikwi­
dują ostatecznie nozory nieustabili­
zowanych stosunków prawnych w 
dziedzinie naszego wymiaru spra­
wiedliwości.

Świątkowski 
naszego wy- 
winna być 

i społeczne-



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
MUFTI JEROZOLIMY

znow
na widowni

Libanie 
samo- 
prze- 

Egiptu

LONDYN (PAP). 
Reuter donosi z 
Jerozolimy, iż na 
lotnisku w 
wylądował 
lot, który 
wiózł z
Muftiego Jerozoli­

my Amin el Husseini. Mufti ma omó­
wić na konferencji Ligi Arabskiej 
w Bejrucie zagadnienie postawy Ara­
bów w Palestynie z chwilą wycofania 
się stamtąd wojsk brytyjskich. Mufti 
odbył drogę powietrzną nad Palesty­
ną. Posiedzenia Ligi Arabskiej mają 
być tajne. Mufti oświadczył niedaw­
no, iż w razie zrealizowania planu 
podziału Palestyny, dojdzie tam do 
rozlewu krwi.

LONDYN (obsł. wł.) W Brytania 
poinformowała rząd Libanu, że przy­
jazd wielkiego muftiego Jerozolimy 
do Libanu, wywoła’ w Londynie bar­
dzo niekorzystne wrażenie. Aczkol­
wiek swego czasu muftiego nie wy­
dano, to jednak zastrzelono się, aby 
nie zezwolono mu na opuszczenie 
Egiptu.

♦ * W PRADZE zmarł dr Jurij Tyź 
znany działacz narodowościowy Ser I 
bów łużyckich. Pogrzeb odbył się w 
Pradze.

। Anglia możepoKryć |Ku-Klux-Klan

tylko 20proc, kosztow w£°:±nie
okupacji stref anglosaskich

WASZYNGTON (PR). Na posie­
dzeniu anglo-amerykańskiej komisji 
rozpatrującej sprawę podziału kosz-

TURCJA
clice jeszcze więcej 
dolarów

WASZYNGTON (PAP). Szef szta­
bu tureckiego general Omurtak, o- 
świadczyl na konferencji prasowej, iż 
przyznana przez USA na wiosnę br. 
pomoc na cele wojskowe w wyso­
kości 100 milionów dolarów nie jest 
wystarczająca.

tów okupacji Niemiec, powołano 4 
podkomisje, których zadaniem jest 
skoordynowanie różnych zagadnień 
finansowych. Przewodniczący dele­
gacji brytyjskiej Strang oświadczył, 
że W. Brytania wydawała 40 molio- 
nów dolarów miesięcznie na koszty 
okupacji Niemiec. Wobec trudności 
finansowo-gospodarczych w jakich 
się obecnie znalazła, może obecnie u- 
czestniczyć w pokrywaniu kosztów 
jedynie do wysokości 20%, przy 
czym udział ten może być płatny je­
dynie w funtach szterlingach.

LONDYN (PAP). Londyński ław­
nik miejski Daynes oświadczył ostat­
nio na zebraniu rady, miejskiej, że 

1 tajna organizacja terrorystyczna Ku- 
Klux-Klan, działająca w Ameryce, 
założyła swój oddział w Londynie, 
celem prowadzenia propagandy 
sizmu na terenie Anglii.

,,Mecleml>t>rg“ 
będzie służy! Polsce

WARSZAWA (AT). Jak informuje 
prasa, w ramach reparacji wojen­
nych władze polskie przejęły od 
w'iadz radzieckich dawny statek nie- 
/ miecki „Maclemburg".

ra-

Waszyngton przyjął przychylnie
usunięcie

(PAP) Według doniesień 
Waszyngtonu usunięć e 
ministerstwa opału i e-

Shinwella
AUGLIA sprzedaje 
zioło
LONDYN (obsł. wł.) W. Brytania 
sprzeda Stanom Zjednoczonym złoto I 
wartości 30 mil. funtów szterlingów j 
aby podołać swym zobowiązaniom za- !
granicznym. Jak wiadomo W. Bryta- j 
nia sprzedała niedawno po raz pier­
wszy złoto wartości 20 milionów f. 
szterlingów.

LONDYN 
Reutera z 
Shinwella z 
nergetyki przyjęto przychylnie w śro­
dowiskach, które ustosunkowały się

Eisenhower i Mac Arthur
Wojshowi-kan Jydaci naprez> denta USA

jako 
sta-

Są 
Po-

się po myśli amerykańskich mężów 
stanu, związanych bezpośrednio lub 
pośrednio interesami z taką polity­
ką. Mac Arthur znany jest ze swo­
ich skrajnych prawicowych przeko­
nań. „Przed 15 laty dowodził on 
oddzia ami policji I wojska, podczas 
demonstracji na ulicach Waszyngto­
nu. Potwierdzi! on te swoje przeko­
nania, oddając zarząd nad Filipina­
mi w ręce kolaboracjonistów oraz | 
og aszając listy atakujące zmarego । 
prezydenta Roosevelta. L  
się, że ma on kontakty z faszystow­
ską grupą „Ameryka first" i profa- 
szystowską klientelą 
bune" (tak podaje 
krajowych).

Na tego człowieka 
nie skrajna prawica 
a szczególnie prawe 
blikanów G ówna walka wyborcza | 
w tym stronnictwie rozegra się 
między senatorami Taftem a Dewe- 
yem, którzy rozporządzają w łonie i 
republikanów największymi wp>y- I 
wami. Lecz jeżeli siły będą równe, 
kto wie czy wtedy republikanie nie 
zostaną zmuszeni do wysunięcia 
kandydatury 
k.ą będzie 
Arthura.

W obecnej
czyć, że najpowa’niejszym kandy­
datem na Prezydenta USA jest jed­
nak Truman, zanim Taft, Dewey, 
Vandenberg i Stassen (PIW)

rebtfor Sorbony 
na ławie 
oskarżonych

PARYŻ (PAP). Przed sądem w Pa­
ryżu stanął pod zarzutem oszustwa 
73-letni profesor Gustaw Roussy, b. 
rektor Sorbony 
Francji w komisji ONZ do spraw 
energii atomowej. Roussy sfałszował 
stempel urzędu skarbowego na obli­
gacjach wartości około 18 milionów 
franków, uchylając się w ten sposób 
od uiszczenia podatku. W dniu 28 
maja, gdy prof. Roussy otrzymał od­
pis aktu oskarżenia, usiłował on po­
pełnić samobójstwo zażywając tru­
ciznę.

Dalsza obniżka 
racji chleba w Hiszpanii : umu: egu < ■

Utrzymuje ! PARYŻ (PAP) Jak donoszą tu z Ma- 
drytu, dzienna racja chleba na kartki 
została obniżona w Hiszpanii na 150 
i 100 gramów zależnie od kategorii 
pracowników. Hiszpania frankistow- 
ska jest państwem w którym racja 
chleba jest najniższa na świecie.

HIROSZIMA

I b. przedstawicie] 
do

i krytycznie do dotychczasowego planu 
odbudowy przemysłu węglowego W. 
Brytanii. Odebranie .Shinwellowi tej 
teki interpretowane jest w Waszyng­
tonie jako oznaka, że „Attlee nie za­
mierza poddawać się presji ze stro­
ny lewicy". Jak twierdzą bowiem — 
przywódzca górników brytyjskich 
Arthur Homer nalegał, by Shinwell 
pozostał na czele ministerstwa opału 
i energetyki.

Kapitabśd amerykańscy
= cncą opanować =

pola naftowe 
w Meksyku

| LONDYN (PR). Upaństwowiony me­
ksykański przemysł naftowy zawarł 
kontrakty z amerykańskimi przemy­
słowcami naftowymi. W ten sposób 
wielcy kapitaliści naftowi prowadzę 
zakulisowy działalność, prowadzącą do 
ponownego opanowania meksykań­
skich pól naftowych, które utracili w 
roku 1938 na skutek wywłaszczenia 
przez rząd meksykański.

„Chicago Tri- 
jedno z pism

spogląda tęsk- 
amerykańska, 

skrzydło repu-

do 
kompromisowej, 

kandydatura

sytuacji »ale’y

a ta-
Mac

się li-

BOMBY ATOMOWEI
LONDYN (PAP). Jak donosi Reu­

ter, rada miejska Hiroszimy wyasy­
gnowała 271.000 jenów na koszty, 
związane z pochowaniem 800 ofiar 
bomby atomowej, których ciała zo­
stały niedawno wykryte na wyspie 
Niniszima, położonej w zatoce Hiro­
szimy. Jednocześnie postanowiono 
ekshumować zwłoki, znajdujące się 
dotychczas w schronach przeciwlotni­
czych, dla uczczenia pamięci „zapom­
nianych zmarłych".

„30Jo milionowe 
JAJO - io ja”

LONDYN (obsł. wł.). Między jajami 
eksportowanymi przez Polskę do W. 
Brytanii znajdowało się jajo drewnia­
ne z napisem „30-to milionowe jajo — 
to ja". Rząd polski obiecał nagrodę 
właścicielce takiego jajka. Po nagro­
dę tę zgłosi się w tych dniach jedna z 
gospodyń londyńskich do ambasady 
polskiej w Londynie.

W czwartą roczn:cę
BITWY POD LENINO

WARSZAWA (PAP). W czwartą 
rocznicę bitwy pod Lenino odbędzie 
się w sobotę pogrzeb żołnierza 1. ar­
mii: kpt. Lucjana Szenwalda i majora 
Łysakowskiego, działacza ludowego, 
którzy zginęli na posterunku w roku 
1944. W dniu 12 bm. odbędzie się u- 
roczysta akademia w sali „Roma".

Affidavits of support

Jest to fakt powszechnie znany, 
że Ameryką rządzą dziś wojskowi, 
usadowieni na wa’mejszych pozy­
cjach w ministerstwie wojny oraz 
min. spraw zagranicznych. Wielu 
zadaje sobie ciekawe pytanie, kto 
zostanie wybrany w roku przysz ym 
prezydentem Stanów Zjednoczo­
nych. Czy przypadkiem nie zosta­
nie nim jakiś wojskowy? Wtedy 
rząd amerykański by by „zmilitary­
zowany" ca kowicie.

Dwóch ludzi wymienia się 
ewentualnych kandydatów na 
nowisko prezydenta Ameryki 
to Eisenhower i Mac Arthur,
g oski na temat „Eisenhowera na 
prezydenta" krążą już od tego cza­
su, gdy genera:, oświadczy!, że 
pragnie porzucić karierę wojskowi, 
w przyszłym roku dla stanowiska 
rektora uniwersytetu w Columbii 
Uniwersytet w Columbii jest naj­
większą i najbogatszą uczelnią w 
Stanach Zjednoczonych. Jeśliby 
były naczelny dow'dca frontu in­
wazyjnego zdecydowa się ostatecz­
nie przenieść w spokojne i ch odne 
mury uniwersyteckie, zdała od 
gwaru i politycznej intrygi, to wte­
dy — jak to podkreTa' prasa ame­
rykańska — by by on najlepiej 
patnym wychowawcą w Ameryce. 1 
a może na ca ym kwiecie CM jed­
nak znaczą dla takich ludzi pienią­
dze? Czy Eisenhower wolny jest od 
tej słabostki ludzkiej której na i- j 
mię ambicja? Ko*a polityczne No 
wego Jorku lubujące się w plotce 
politycznej, nie bez satysfakcji pod- CŚ UliflOWni 
kreTają. że wiek gen. E nsenhowe- 
ra — 57 lat — jest korzystnym czyn- । 
niklem politycznym dla niego Jeśli-!  
by nawet chcia’ on pozostać na ubo- f J
czu w zbliżającej się kampanii wy- u{alwia emifirrację do AMERYKI borczej, to i tak będzie mia" szanse ża * *
podczas następnej kadencji. Nie bę- । (dr) Z artykułów prasy polskiej, I z Londynu, stara się jednak dopomóc 
dzie on wtedy jeszcze za stary. Gen. . wychodzącej w Stanach Zjednoczo- * Pniakom Ho neieHienia w Amo_ 
Floyd L. Parks — szef biura infor- 1 nych wynika, iż problem wpuszcze- 
macyjnego w departamencie wojny 
i oficer łącznikowy między Eisen­
howerem i prasą — kategorycznie 
stwierdzi', że generał nie ma żad­
nych ambicji politycznych. Jeszcze 
raz mi powiedzia' — oświadczył 
Parks, „że nie jest zainteresowany 
w karierze politycznej". To oświad­
czenie musi nam narazie wystar­
czyć

Japonia stanowi najważniejszy 
prawie teren na strategicznej mapie 
świata.

Waszyngton desygnowa' tam inne­
go wojskowego: gen Mac Arthura 
Dwa lata rządów w kraju wschodząc 
słońca przysporzy y Mac Arthurowi 
sporo laurów u reakcyjnej opinii a- ' które nie chcą wracać i pracować' 
merykańskiej. Rządy twardej ręki dla kraju, wiedzą, jak ich zdemora- każda rodzina przynajmniej 
wobec demokracji japońskiej oraz lizowała bezczynność

nia do Ameryki polskich uchodźców 
i wysiedleńców przebywających w 
Niemczech napotyka na największy 
opór z strony b kombatantów ostat­
niej wojny

Prasa polska oburza się oczywiście 
z tego powodu i przypomina b. żoł­
nierzom amerykańskim, że przecież 
sami są też potomkami imigrantów, 
którym było za ciasno we w’asnym 
kraju i dlatego poszli szukać szczę­
ścia za Oceanem

My jednak rozumiemy te zastrze­
żenia. Żołnierze amerykańscy mieli 
okazje patrzeć z bliska na życie jakie 
prowadzą Polacy w obozach w Niem­
czech Wiedzą, z jakich elementów 
sk'adają się „Displaced Persons",

„affidavits of support" stała się kie- ■ 
dykolwiek ciężarem dla wystawia­
jącego ten dokument".

Wątpią o tym byli kombatanci a- 
merykańscy Powątpiewa również 
rozsądniejsza część prasy polskiej, 
wychodzącej w Ameryce „Zorza Po- 
larna"^ pisze o tysiącach listów do 
Polek w Stanach Zjednoczonych, za 
pomocą których kandydaci na emi­
grantów do USA wyciągają „affida­
vits" i pieniądze Przyjeżdżają, od­
wiedzają dobroduszne Polki, następ­
nie znikają bez śladu

Jeden z czytelników tak pisze 
redakcji polskiego dziennika w 
meryce:

„Dostałem w tych dniach list 
krewniaka z Gdyni Pisze mi, że jest 
tam straszny nawał pracy i brak ro­
botnika W tym samym czasie czy­
tam, że w Niemczech jest ponad pół 
miliona uchodźców polskich, w An­
glii próiżnuje coś ponad 100 tys b. 
żo’nierzy, którzy musza znosić różne 
szykany ze strony Anglików i Szko­
tów Kto jest odpowiedzialny za ten 
stan rzeczy Największa zło£ć mtre 
bierze, że tutejsze dzienniki uwiel-

♦* W SIEDZIBIE polskiej Misji 
Wojskowej w Berlinie odbyła się kon­
ferencja prasowa, w której rzecznik 
Misji omówił sprawę majątku polskie­
go znajdującego się w Niemczech i 
sprawę powrotu Polaków z Westfalii 
do kraju.

♦♦ AGENCJA FRANCE PRESSE 
donosi z Damaszku, że zakończona 
została reorganizacja rządu syryjskie­
go, który podał się do dymisji w ub. 
tygodniu.

*♦ RZĄD SZWEDZKI zapowie­
dział sprzedaż niemieckich zakładów 
. Osram". Kupnem tej fabryki intere­
suje się specjalnie amerykański Zwią­
zek Kupców, zwłaszcza, że w fabryce 
tej zainteresowane są kapitały amery­
kańskie.

♦ * DO GDYNI nrzybył transport 
600 repatriantów polskich z Danii.

*♦ NOWA USTAWA brytyjska o 
kontroli rządowej na rynku pracy, 
która weszła w życie 5 października 
br., obejmie swoim działaniem około 
10 milionów kobiet i mężczyzn. Od 5 
bm. do 1 stycznia 1951 roku praco­
dawcy będę mogli zatrudniać pracow­
ników jedynie za zezwoleniem mini­
sterstwa pracy, względnie odpowied­
niego biura zatrudnienia.

*♦ NA ZAPROSZENIE Min. Kul­
tury i Sztuki przybywa do Polski 
6 pisarzy jugosłowiańskich i 2 ar- 
tystów-malarzy. Goście zabawią w 
Polsce około 1 miesiąca.

♦♦ LICZNE amerykańskie orga­
nizacje postępowe zwróciły się z pro­
testem do Departamentu Stanu prze­
ciwko niewpuszczeniu do USA pa­
stora Michaela Scotta z Południowej 
Afryki. Pastor Scott zamierzał w 
imieniu ludności murzyńskiej Unii 
Południowo - Afrykańskiej złożyć 
ONZ materiały, dotyczące dyskry­
minacji rasowej w tym kraju.

♦* 5 PAŹDZIERNIKA odbyły się 
w Cierlicku, na miejscu katastrofy 
lotniczej, w której przed 15 laty zgi­
nęli lotnicy polscy Żwirko i Wigura, 
uroczystości żałobne, poświęcone * 
dwu polskim lotnikom.

♦♦ W SALI „Roma" w Warsza­
wie, szczelnie wypełnionej ponad 
3-tysięczną rzeszą nauczycielstwa 
zorganizowanego w partiach robot­
niczych, odbył się wiec z okazji 
10 rocznicy antysanacyjnego strajku 
nauczycielskiego.

♦* URUCHOMIONA została nor­
malna komunikacja lotnicza między 
Belgradem i Warszawą. Samoloty 
kursować będą raz na tydzień. Cena 
biletu wyniesie ok. 6.000 zł.

** Z OTTAWY donoszę, że kana­
dyjski Czerwony Krzyż ofiarował mi­
lion dolarów na zakup i wysyłkę żyw 
ności dla Europy, w ciągu nadchodzą­
cej zimy.

Proces
. zbrodniarzy Stuttbofu

GDANSK (tel. wł.). Przed Sądem 
1 Okręgowym w Gdańsku rozpoczął 
i się 8 bm. proces 26 zbrodniarzy wo­
jennych. Proces wywołał olbrzymie 
wrażenie. Badanie oskarżonych po­
trwa kilka dni, niektórzy z nich ze- 

, znają w języku polskim Później do- 
j pieto nastąpi przesłuchiwanie świad 
ków, których jest na liście 43 Stale 
jeszcze zgłaszają się nowi.

Kongresmani
u gen. Franco

MADRYT (PR) Gen Franco przy­
jął w Madrycie trzech czonków ame 
rykańskiej komisji kongresowej, ob­
jeżdżającej kraje europejskie w celu 
zorientowania się w ich potrzebach. 
Wszyscy trzej członkowie odmówili 
udzielenia informacji na temat prze­
prowadzonej rozmowy.

Polakom do osiedlenia się w Ame­
ryce. W tym celu wysiał do Europy 
swych przedstawicieli, którzy prze­
prowadzili w tej sprawie rozmowy 
z amerykańskimi urzędnikami kon­
sularnymi. Okazało się, że najwięk­
szą przeszkodą w uzyskaniu wiz {mi­
gracyjnych do Stanów Zjednoczo­
nych stanowi m in brak koniecz­
nych dokumentów, tzw „affidavits 
of support", gwarantujących, że przy 
byli do USA nie staną się ciężarem 
publicznym. Stąd też pełno w pol­
skich gazetach, wychodzących w 
Stanach Zjednoczonych, próśb na­
szych imigrantów, przebywających 
w Anglii, o udzielenie im takich 
właśnie „affidavits" Prezes Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej wydał 
również apel do obywateli amery­
kańskich polskiego pochodzenia, by 

jeden i ,   „   
taki dokument wystawiła „Niech i biaja tych szkodników i uważają ich 

i. ,konstytucyjnych" . uu uuivpv, u ue ruirucy amer 
j scy nie zechcą ich zużytkować.

współpraca z ko ami finansistów i Kongres Polonii Amerykańskiej, nikt nie ma obawy — głosi odezwa za „legalnych" i „konstytuc 
przemysłowców japońskich odbywa ! związany z bankrutami politycznymi — aby osoba, dla której wystawiono | — kończy swój list czytelnik.

do

od
przy procłuLcii 
energii atomowej
NOWY JORK (PAP). Henry Wallace 
zakomunikował w wydanym przez 
siebie tygodniku „New Republic", iż 
o ile wstępne badania zostaną po­
twierdzone, zakłady energii atomo­
wej w Oakridge wyprodukują jako 
produkt poboczny nawozy sztuczne. 
Ilość ich wys+arczy aby na użyźnie­
nie wszystkich ziem ornych w Sta­
nach Zjednoczonych Wallace wysu­
nąć projekt wys’ania części nawozów 
do Europy, o ile rolnicy amerykań-
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oblicze BUDAPESZTU
Budapeszt, w październiku 

Blady 'świt zaspanym brzaskiem 
zbudzonego dnia rozgląda się po pu­
stych jeszcze ulicach miasta.

Nagle, zdała jakby stukotanie. To 
tramwaje opuszczają remizy względ­
nie wracają z nocnych kursów. Pierw­
sze zbierają pasażerów, wyrzucają z 
siebie jednych, aby Innych wchło­
nąć.

Obejrzmy się a zobaczymy twarze 
robotników, później w następnych 
nauczycieli, głośno rozprawiających 
Sztubaków, grupki ekspedientek i u- 
rzędników. Błyskawiczny rzut oka na 
zegarek zdradza ich nerwowość. Bo 
wszystkim spieszy się do pracy na 
odgłos syreny lub dzwonka.

Rozmach życia stolicy Węgier jest 
ogromny. Szeregi taksówek na An- 
drdssy-ut lub Rókóczi-ut prują powie­
trze, unosząc ze sobą ambasadorów, 
dziennikarzy z całego świata i kurac­
juszów.

Bo trzeba wiedzieć, że Budapeszt 
Jest równocześnie miejscem kuracyj­
nym o Światowej sławie dzięki bo­
gactwom natury i zaletom ki matycz- 
nym. Na pierwszym miejscu to ciepli­
ce na wyspie Małgorzaty.

W sezonie Budapeszt zasypany jest 
cbcokrajowcami. Większa cz^ść z 
nich mieszka w hotelach: Grand Ho-j 
tel Margitsziged, Dunapalota Carlton,' 
Hungada. Są także do wyboru restau­
racje, u których potrawy Gulyńs-po- 
rolt (mięso-papryka) i Fatanyeros 
(pieczeń podana na drewnianym ta­
lerzu) oraz najbardziej łubiane wna 
węgierskie: Inerksi, Badocsony:, Kek- 
nyelu są specjalnościami.

Piękne kina i teatry z operą na cze­
le cieszą się niebywałą frekwencją. 
Do wspaniałych placówek kultury i 
sztuki należy zaliczyć przede wszyst­
kim muzea, wśród których godne są 
zwiedzenia: Muzeum Narodowe, Mu­
zeum Sztuk Pięknych, Muzeum Etno­
graficzne, Muzeum Geologiczne, Ga­
leria Obrazów.

Zazdrościć można sportowcom tych 
licznych pływalń, kortów tenisowych 
1 boisk tak dobrze urządzonych, że 
wykonanie bogatych programów za­
wodów, obejmujących wszystkie dzia­
ły sportu nie przedstawia żadnych 
trudności.

Ludność jest bardzo religijna i za­
sadniczo reprezentuje katolicyzm. 
Do najwspanialszych świątyń należy 
bazylika św. Stefana, pierwszego kró­
la Węgier.

Historia mówi, że Budapeszt pow­
stał z połączenia dwuch miast: Budy, 

położonej na wzgórzach prawego 
bntegu 1 Pesztu na niskim — lewym 
— brzegu Dunaju. Budę osiągnąć mo­
żna idąc ul. RHkóczi‘ego przez most 
Elżbiety. Miejsce, w którym kończy

Budapeszt — „Baszta Rybacka'

się most przypomina każdemu, że tu 
przed wiekami (wędrówka ludów) 
przechodziły 
mongolsk’e i 
płn.-wsch. na

plemiona słowiańskie, 
germańskie z Europy 
zachód i południe.
wrażeń warto wspinaćDla potoku

się po pagórkach Budy, gdzie nie brak 
czarujących zakątków, paryskiego 
stylu ulic i zabytków, do których na­
leżą: Bastion des Pecheurs, tonący 
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Ogólny widok z Budy na Peszt

nad którym 
panuje par­

Budapeszt?

ty świetle reflektorów podczas sezo­
nu, pomnik Saint Gćrard i statua 
Prince Eugćne de Savoy, wspaniały 
średniowieczny kościół koronacyjny 
utrzymany w stylu gotyckim i zamek 
królewski. Z miejsca, w którym umie­
szczona jest statua roztacza się cu­
downy widok na Peszt, 
u lewego brzegu Dunaju 
lament węgierski.

Czy Węgrzy kochają
Na to pytanie jedna tylko jest odpo­
wiedź równobrzmiąca: My Węgrzy 
jesteśmy doń bardzo przywiązani. Bu­
dapeszt jest istotnie piękny „par ex­
cellence".

Okres minionej wojny w życiu Bu­
dapesztu także wstrząsnął murami 
miasta, spłynął ogniem i żelazem, by 
po katakliźmie dziejowym miasto oc­
knęło się do życia w nowej rzeczy­
wistości

Rozminowywanie
Oczyszczanie z min szlaków mor­

skich w Europie dobiega końca. By­
ło to największe dzieło rozminowy­
wania mórz, jakie zna historia. Bra­
ły w nim udział floty 13 państw. Du-1 nym stopniu 
żą rolę jednak odegrała marynarka 
brytyjska. Po okresie dwóch lat sta­
łej pracy 140 mil kwadratowych oce­
anu jest już obecnie zupełnie wolne 
dla żeglugi. Spodziewane w przy-, 
szłym roku ukończenie tych prac 
przyczyni się do odrodzenia handlu 
międzynarodowego i odbudowy świa- 
ta. W okresie ubiegłej wojny przy-

Kitka sfetfi fi ftleufidtimgcli
Bydgoszcz, w październiku. ! widzi;?, odebrałbym sobie życia;

Utrata wzroku jest jednym z naj- Lecz żadnemu chrześcijaninowi, a 
większych nieszczęść, jakie mc e x 1
dotknąć człowieka. Wie o tym każ­
dy, ale nie każdy uświadamia sobie 
w całej pełni ogrom tego nieszczę­
ścia. Większość niewidomych to lu­
dzie, którzy nie byli niewidomymi 
od urodzenia, lecz w ciągu swego 
życia, czy to na skutek choroby o- 
czu, czy też nieszczęśliwego wypad­
ku utracili zdolność widzenia. 
Zdolność widzenia, to brzmi może 
prosto w mowie potocznej, lecz o- 
cenić tę wartoiślć może jedynie ten, 
kto wzrok utracił. Cały dotychcza­
sowy świat naszych najważniejszych 
wrażeń zmysłowych, cale piękno i 
urok dotychczasowego życia, zdaje 
się u nas ginąć bezpowrotnie. Czy 
cz’owiekowi, który stał się jednym 
z owych najnieszczęśliwszych, pozo- 
staje jedynie skrócić sobie życie? 
Bo często się słyszy jak powiedzia­
no: — gdybym kiedykolwiek zanie-

tym bardziej katolikowi, takiej dro­
gi obrać nie wolno. Niewidomy mu* 
si p-zystosować się do życia, do no­
wych warunków. Jest to najtrud­
niejsze, że musi przystosować się do 
takich, a nie innych warunków ży­
ciowych.

Że temu człowiekowi nalelży w 
tym pomóc, to nie ulega kwestii; 
Nasuwa się tu jednak pytanie bar­
dzo ważne z punktu widzenia ety­
ki naszego spo’eczeństwa, spo eczeń- 
stwa polskiego, obecnego powojen­
nego. Czy społeczeństwo to wyka­
zuje samorzutne zainteresowanie się 
losem owych nieszczęśliwych? Nie­
stety, zainteresowanie to jest bar­
dzo nik e, w przeciwieństwie do 
społeczeństw narodów zachodnich, 
gdzie niewidomy spotyka się ze­
wsząd i na każdym kroku z jak 
najdalej idącą pomocą obywateli. W, 
naszym mieście Bydgoszczy mieszka 
wielka rzesza niewidomych. Nie 
szukali oni nigdy żadnych datków i 
darowizn (udzielanych zresztą do­
rywczo i w nikłych rozmiarach).

Niewidomi pragną przede wszyst­
kim w asną pracą zarobić sobie na 
utrzymanie. Praca ta jest niezwykle 
trudna, często ponad siły, gdyiż nie 
'atwo jest niewidomemu z powodu 
ograniczonych możliwości zarobko­
wania utrzymać z tej pracy siebie 
a często i rodzinę.
Niewidomym należy więc pomóc! 
I na czym ta pomoc ma polegać? 

| Otóż głównie na umożliwieniu nie­
widomemu zarobkowania. Temu to 
celowi właśnie służy Zakład dla 
Niewidomych, wyposażony w takie 
urządzenia, aby niewidomy po wyj­
ściu z tego zakładu był przygotowa­
ny do życia samodzielnego, do pra- 

2000 statków. Dla celów kontroli Rada , cy 1 mógł nawet założyć sobie ro- 
Rozminowywania Mórz podzieliła na dzinę. Powinien stać się on przez 
cztery części cały obszar wód, który 
ma być oczyszczony z min. Obejmują 
one Atlantyk Połudn., Morze Śród­
ziemne, Morze Bałtyckie, Morze Czar­
ne cieśninę Kattegat i wszystkie wo­
dy i morza sąsiadujące z Bałtykiem. 
Flota trawlerów podzielona jest na 
flotylle, składające się z ośmiu Jedno­
stek, które przy odpowiedniej pogo­
dzie mogą rozminować 25 mil* dzien­
nie. Przykładem trudności, na jakie 
napotykają marynarze przy tej pra­
cy są miny magnetyczne o opóźnio­
nym zapalniku. Trzeba 15 razy pro­
wadzić rozminowywanie na tym sa­
mym polu aby zmusić je do eksplodo­
wania. i

najmniej 600.000 min różnych typów 
zostało rozsianych po wodach przy­
brzeżnych Europy, a swoboda poru­
szania się statków została w znacz- 

ograniczona. Zadanie 
przywrócenia żeglugi na tych 
wodach zmusiło do połączenia mię­
dzynarodowych wysiłków jak i do 
wysokiej organizacji tej pracy.

W maju 1945 r. zaraz po ustaniu 
działań wojennych, została utworzo­
na Rada Rozminowywania Mórz, z sie 
dzibą w Dowództwie Admiralicji w 
Londynie, której celem było podjęcie 
tego zadania.

Międzynarodowa flota do rozmino­
wywania mórz składa się z około 

to pełnowartościową, produktywną 
jednostką, nie zaś ciężarem dla spo­
łeczeństwa i państwa. W ten spo* 
sób kwestia zajęcia się losem nie* 
widomego jest nie tylko sprawą na* 
szych sumień jako chrześcijan i ka­
tolików, naszej etyki, lecz również 
problemem państwowym i narodo­
wym.

Kwestii niewidomych nie roz- 
wiąiże się jednak bez „Zakładu dla 
Dzieci Niewidomych", którego uru­
chomienie jest kwestią kilku mie­
sięcy.

(Dokończenie na str. 6)
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Wschód sic, pali
| -___ X POWIEŚĆ '

Tym razem Kawaszima była ciężko 
ranna Nie zagrażało jej jednak nie­
bezpieczeństwo śmierci, skoro tak 
szybko wyzdrowia’a i oto znowu je- 
dzie tym oto ekspresem do Szang­
haju.

— A więc tak bardzo niepozornie 
wygląda ten as wywiadu japońskie­
go! — rzekł jakby do siebie Fryde­
ryk. — Hm, hm!. — chrząknął

— Niepozorna z wyglądu, to praw­
da, ale silna duchem i nieustraszona.

nr
WYZNANIE.

Thompson wrócił ze swoją przy­
godną sekretarką do przedziału wa­
gonu, przy czym uwagi jego nie 
usz’o, że panna Berthier szybkim 
rzutem oka obrzuci’a swoje walizy, 
jakby bada a, czy wszystko pozostaje 
w takim samym porządku, jak ode- 
szla I snadź nie wszystko było po jej 
myśli, gdyż, przyjrzawszy się jednej 
z waliz, uśmiechnę’a się drwiąco 
i rzeka:

— Spenetrowano nasze rzeczy w 
czasie naszej nieobecności. Ale skoro 
julż chciano zajrzeć do naszych ku­
frów, powinni byli zostawić je w 
takim samym porządku, jak je za­
stali.

— Po czym pani to poznaj e?
— Proszę, niech pan spojrzy na 

walizy — wskazała na jeden z więk­

szych kufrów, z którego wyglądał 
róg jakiej'ś tkaniny. — Poszukiwacz 
ciekawostek w moim kufrze na tyle 
był niedbały, że nie kwapił się na­
wet o porządne zapakowanie go z po­
wrotem. Zostawił ślad po sobie.

— To jest skandal! Jakim prawem 
ci ludzie plądrowali tutaj?

Panna Berthier wzruszyła ramio­
nami.

— Trzeba z tego powodu koniecz­
nie zrobić awanturę, inaczej bowiem 
bia y cz owiek zostanie uznany przez 
tych skośnookich pigmejczyków za 
tak naiwnego, itż się na niczym nie 
pozna

— Ach, po co to panu? Lepiej zo­
stawmy im z’udzenie, że niczegośmy 
nie spostrzegli.

— Przeciwnie, trzeba im dać po­
znać, że wiemy wszystko. Ale uprzed 
nio proszę^ niech pani zobaczy, czy 
czego nie brakuje.

— Na pewno nie, za to mogę panu 
ręczyć. Szukano czegoś w moich ku­
frach, ale nic z nich nie zabrano, 
gdyż nic tam nie ma takiego, co dla 
tych panów nadawałoby się do 
wzięcia

Fryderyk spojrzał ciekawie na Da- 
nielę i, jakby się przez chwilę nad 
czymś zastanawiał, nagle spyta’:

— Madame, proszę mi powiedzieć, 
kim pani jest w rzeczy samej?

— Kim ja jestem? Wszakże powie­

działam już panu, Se nazywam się 
Daniela Bethier, urodziłam się w 
Rosji i teraz jadę do Szanghaju.

— O tym wiem, ale wszystko to nie 
wydaje mi się wystarczające.

— Dlaczego?
— Bo kapitan, który poprosił mnie 

na chwilę rozmowy w wozie restau­
racyjnym, interesował się panią 
bardzo.

— I cóiż on takiego panu powie­
dział?

— Wypytywał mnie, jak dawno 
panią znam i od jak dawna jest pani 
moją sekretarką.

— Czy to pana tak bardzo dziwi? 
Japończycy, istotni panowie Mandżu- 
kuo, jak to zresztą sam pan zauważy’, 
znają tutaj każdego cudzoziemca pra 
wie, a dziennikarza w szczególności, 
a ja, jako dziennikarka, nie jestem 
im znana, to wszystko, to ca'a przy­
czyna ich zainteresowania

Fryderyk pomyślał w tej chwili, 
że Daniela ma rację, ale niemniej 
nie uspokoił się jeszcze zupełnie i 
chociaż nie chciał już dalej badać 
panny Berthier, aby jej swoją nieuf­
nością nie urazić, gdyż ta nieznajo­
ma — znajoma dziwne i bardzo mo­
cne wrażenie na nim wywarła, to 
jednak nie mógł zapomnieć tych 
drobnych, ale mogących mieć donio­
słe znaczenie, przygód. Dlatego też, 
odmieniając znowu temat, odezwał 
się:
, — Nie mogę sobie darować tej re­
wizji potajemnej. Pójdę do konduk­
tora i zrobię mu awanturę

— Po co to panu? Czy pan myśli, 
że cl ludzie przyznają się do doko­
nania penetracji w naszych kufrach? 
Podejrzewają mnie może Bóg wie 
o co, bo mnie nie znają i dlatego 
szukają tego, czego nie zostawili 1 
czego nie znajdą. A ponieważ dzisiaj 

Japończycy czują się więcej niepew­
ni tutaj, niż kiedykolwiek indziej, 
przeto wszędzie węszą wroga.

— I upatrując go w spokojnej ko­
biecie — powiedział Fryderyk z na­
ciskiem — szukają śladu jej wrogo­
ści w kufrach, jakby w tym było co 
dziwnego, że kobieta ta odbywa po­
dróż expressem z Charbina do Daj- 
renu.

— Nie tylko, Japończycy upatrują 
wroga w każdym cz’owieku białym 
Bo czyż pan, na przyk’ad, może być 
pewnym, że go nie podejrzewają? 
Proszę pana, ja tu mieszkam od cza­
su rewolucji bolszewickiej w Rosji, 
to znaczy od dwudziestu lat i mia- 
’am okazję nieras spotkać się z dzia­
łalnością Japończyków nie tylko w 
samej Mandżurii, ale także i w ca­
łych Chinach Znam ich przeto odro­
binę i to, co panu mówię, ma wszel­
kie cechy prawdopodobieństwa.

— Bardzo możliwe — odparł krót­
ko Thompson — Niemniej jednak 
nie mogę w sobie rozgryźć tej znie­
wagi. Okrutnie chce mi się spraw­
dzić, jaką minę zrobi konduktor, 
któremu powierzyliśmy pieczę nad 
naszymi bagażami.

— Niech pan o to w końcu zapyta, 
skoro masz taką żywą ochotę.

— Zezwala pani?
Daniela się uśmiechnę’a.
— Czyż ja mogę panu na cokol­

wiek zezwalać, lub czegokolwiek za­
braniać?

— A gdybym ja dał pani takie 
prawo? Czyż nie mogę?

— Owszem, może pan, tylko ja nie 
mam znowu prawa tego przyjąć.

— Dlaczego?
— Znamy się tak krótko...
— To i cóiż z tego? Czyż koniecznie 

trzeba się znać zaraz lata całe, aby 

poczuć do siebie głębszy sentyment?
Daniela nakryła oczy powiekami 

i nie odpowiedzią a, a Thompson, 
nie doczekawszy się od niej odpo­
wiedzi, wyszedł cicho z przedziału 1 
ruszył na poszukiwanie konduktora. 
Znalazł go w przedziale s użbowym 
i z miną najniewinniejszą w świecie, 
zagadnął:

— Panie, czy do przedziału przeze 
mnie zajmowanego, wchodził ktokol­
wiek wtedy, gdy ja byłem w wago­
nie restauracyjnym?

Twarz konduktora, spokojna i bez­
barwna, nie drgne’a nawet Skłonił 
się dziennikarzowi uprzejmie i od­
powiedział :

— Nie, mister, w czasie pańskiej 
nieobecności w przedziale, nikt tam 
nie zagladał.

— A jednak był tam ktoś i szukał 
po moich walizach.

Konduktor nawet nie drgnął, ale 
tym samym spokojnym i uprzejmym 
tonem powtórzył swoje zapewnienie 
i uśmiechną' się b'ogo, jakby wyrzu­
ty Fryderyka nie przykrość, ale przy­
jemność najwyższą mu sprawiały.

— Poskarżę się na pana nadkon- 
duktorowi — rzucił na pół groźnie 
Thompson. — Proszę mnie zaraz do 
niego zaprowadzić.

Konduktor znowu się skłonił, zno­
wu się uśmiechnął i puścił przodem 
na korytarz dziennikarza, a następ­
nie, wyminąwszy go, poszedł przo­
dem do przedziału służbowego, w 
którym mieli zastać nadkonduktora. 
Po drodze jednak spotkali kapitana 
z kontroli, więc Fryderyk zwrócił 
się do niego, jakby już do znajomego 
z zażaleniem:

(Ciąg dalszy nastąpi)



— REUMATYZM —
Ostry gościec wielostawowy

Pielęgnowanie chorych

Choroby gośćcowe z reguły nie są 
zaraźliwe, chociaż niektóre z nich są 
zakaźne, czyli powodowane przez 
działanie zarazków (jest więc różni­
ca pomiędzy tymi pojęciami).

Najwięcej typową z nich pod tym 
względem jest omawiana dzisiaj cho­
roba: świadczy o tym i gwałtowny 
początek jej, i wysoka gorączka, i 
wyraźnie ostre zmiany zapalne w a- 
takowanych tkankach i narządach.

Przypuszcza się, że powoduje ją 
pewien gatunek paciorkowców, dzia­
łających przy współudziale wirusów, 
a może też i pewnej odm any zaraz­
ków gruźliczych, jak to wynikałoby 
z teorii prof. Lewkowicza.

Teoria ta powstała na tle spostrze­
żeń a, że gościec w omawianej dziś 
postaci prawie nigdy nie zdarza się 
u osobników obarczonych „prawdzi­
wa" tj. wyraźnie zaznaczoną gruźlicą.

Według tej teorii osobnicy mniej 
odporni i znajdujący Się w gorszych 
warunkach życia i pracy zapadają 
na gruźlicę, a ludzie o większej od­
porności i stopie życiowej chorują ra­
czej na reumatyzm. Tym więc, a 
nie tylko wilgotnością tutejszego kli­
matu, tłumaczyłoby się szerokie roz­
powszechnienie chorób gośćcowych w 
Anglii, a stosunkowo, w porównaniu 
do nas niski odsetek zapadali na 
gruźlicę. .

Natomiat w samym organźmie. w 
źle ukrwionej tkance łącznej usada- 
wia się gościec, a w doskonale u- 
krwionych i przewietrzanych płu­
cach rozwija się gruźlica (polega to 
na odrębnych właściwościach za­
razków).

Teoria prof. Lewkowicza Jak z tego 
wynika jest b. dowcipna i rokuje nam 
może zupełnie nowe drogi w zwalcza­
niu obu tych chorób.

Z drugiej jednak strony o roli pa­
ciorkowców (może jako infekcji wtór 
nej) świadczy to, że gościec bardzo 
często powstaje w następstwie an­
giny, lub spowodowanego przez te za­
razki — zapalenia zatok bocznych 

nosa, czy też próchnicy zębów i rop­
ni przyzębowych.

Nazywamy to „ogniskiem pierwot­
nym" i staramy się zwalczyć je w 
samym początku gośćca. Najracjo­
nalniej byłoby wcale nie dopuścić do 
rozwoju tego ogniska, jak również — 
zwalczać wilgoć w mieszkaniach Je­
szcze przed zachorowaniem lokato­
rów.

Powstawanie samej choroby gość­
cowej tłumaczymy w ten sposób, że 
organizm zostanie uczulony przez za­
razki z tego pierwotnego ogniska, a 
następna infekcja (lub tylko przezię­
bienie, albo nawet przeciążenie pra­
cą fizyczną poszczególnych stawów) 
powoduje swoiste zmiany zapalno- 
gośćcowe.

W poprzednim artykule podkreśli­
łem, że zmiany te odbywają s' v 
przystawowej lub innej — t 
łącznej. Otóż nie bez znat a 
jest konstytucjonalnie zmniejszona 
odporność tej tkanki na infekcję 
gośćcową co często idzie w parze z 
łatwą zapadalnością na anginy itp- 
„choroby przeziębieniowe".

W tym miejscu zaznaczyć trzeba, 
że i przy tej chorobie (jak gruzełki 
w gruźlicy) powstałą w tkankach mi­
kroskopijnie małe guzki, gojące się 
przy pomocy blizn (co stanowi o 
sklerozie tkanek).

Choroba rozpoczyna się zupełnie

Instytut Medycyny Tropikalnej 
w Gdańsku przy pracy

Organizowana od dłuższego czasu 
pracownia kinematografii naukowej 
przy Akademii Lekarskiej, po spro­
wadzeniu potrzebnych aparatów z za- 
gran cy, rozpoczęła już swą pracę 
przy współudziale wybitnego fachow­
ca. Prace obejmują nakręcanie fil­
mów naukowych z dziedziny biologii 
i medycyny. W opracowaniu znaj­
duje się film dotyczący szczepionki 
prof. Weigla przeciw tyfusowi pla­

podobnie do zwykłej grypy, a mia­
nowicie od objawów ogólnego niedo­
magania, ale tutaj dość szybko wy­
stępują zmiany w jednym, czy kilku 
stawach, które brzękną, czerwienieją 
i stają się bardzo bolesne samoistnie, 
na ucisk i przy zmianie położenia 
ciała. Po tym objawy w zajętych 
stawach łagodnieją, ale ulegają ko­
lejno zapaleniu coraz to inne sta­
wy, co razem wzięte trwa 8 do 10 
tygodni.

Przy niedokładnym i nie dość ener­
gicznym leczeniu zdarzają się „wzno- 
wy" choroby (jak to nazywa prof. 
Lewkowicz), lub też przechodzi ona 
w stan przewlekły, wymagający 
bardzo żmudnego leczenia.

Doskonałym, omal że specyficznym 
lekiem w ostrym okresie gośćca jest 
tzw. „salicyl" (Natrium salicylicum) 
— niezbyt przyjemny w smaku, któ­
ry pomimo to należy pić często 1 w 
dużych dawkach, a tylko czasami 
można zastąpić go przez nrzyjemniej- 
szy piramidon, lub pokrewną aspiry­
nę.

O ustąpieniu choroby sądzimy nie 
ze spadku temperatury, czy t.’p. ob­
jawów, lecz z odczynu Biernackiego, 
czyli opadu krwi. Jest to b. waż­
ne dla wykrycia gośćca utajonego, a 
więc dla uniknięcia wznowy- 

mistemu oraz film przedstawiający 
rozwój komarów przenoszących ma­
larię. Poza filmami pracownia przy­
gotowuje komplety fotografii i prze­
źroczy z dziedziny bakteriologii, pa­
razytologii i higieny. Pracownia ta 
współpracuje z szeregiem zakładów 
naukowych w Polsce. Obecnie na­
kręcany jest film dla Głównego In­
spektoratu Rybołówstwa Morskiego z 
zakresu pracy rybaków morskich.

Mówię o „obchodzeniu się" z ludź­
mi. Stań się człowiekiem możliwie 
doskonałym, a będziesz umiał obcho­
dzić ze wszystkimi — może niekiedy 
bez form towarzyskich, ale nigdy bez 
taktu i rzadko bez powodzenia. Po­
staraj postawić się w położenie cho­
rego, a będziesz rozumiany i poży­
teczny. Obchodzenie się z chorym 
nie może być pożyteczne bez współ­
czucia, najlepsze jednak będzie 
współczucie chłodne, myślące. Nie 
powinno ono także polegać na tym, 
co się tylko samemu przeżyło. Obcho­
dzenie się z chorymi 1 bezbronnymi 
jest najdokładniejszym miernikiem 
naszego -^kształcenia i wartości e- 
tycznej. Człowiek zdrowy po to, 
by być zdrowym i posiadać wartość, 
musi posiadać swój punkt ciężkości 
poza sobą — w swej rodzinie, w 
swym zawodzie, w swych ama- 
torstwach. Tymczasem człowiek cho­
ry posiada punkt ciężkości w samym 
sobie; jest on mimowoli i bezwiednie 
egoistą ośrodkiem swego światła i są 
dzi wszystko ze swego punktu wi­
dzenia. Jego „ja" jest wrażliwsze, 
niż należy, a wola słucha motywów 
cielesnych. Chorego spotkasz raz w 
stanie fanatycznej nadziei, kiedy in­
dziej w stanie elegijnej rozpaczy, raz 
rozdrażnionego, drugi — pełnego spo­
koju stoickiego, w ogóle rzadko w 
nastroju ducha odpowiednim do oko­
liczności. Dlatego też dotykaj zawsze 
chorego, jak ranionego, dotykaj go 
delikatnie i krótko i bądź z nim 
szczery 1 prawdziwy, a nie egzal­
towany. Będąc u chorego pamiętaj, 
że musisz zdać rachunek z każdego 
niepotrzebnego wyrazu. Tak samo i 
otoczenie chorego powinno pamiętać, 
iż znajduje się on w stanie afektu 
i dla tego nte ma miary zarówno w 
nadziei, jak w strachu, w podejrze­
niach względem lekarzy i pielęgnia­
rek.

Ludzie zdrowi mogę być bogaci lub 
biedni, głodni lub syci; posiadając du­
cha, przemogą oni wszystko. Chorzy 
nie mogę natomiast być biednymi bez 
szkody dla swego organizmu; tysiące 
rzeczy, stanowiących dla człowieka 
zdrowego przyjemny zbytek, np. mięk 
kie łóżko, dobra kuchnia — dla cho­
rego sę często kwestię życią.

Możemy sobie myśleć o przyczy­

nach biedy i środkach zaradczych 
przeciw niej, co nam się podoba; w 
obliczu jednak choroby nie ma różnic 
i nie ma drogi pośredniej pomiędzy 
czynną miłością bliźniego i prze­
stępstwem!

Ten punkt widzenia uznawany 
jest nawet podczas wojny pomiędzy 
narodami uspolecznion. Wróg śmier­
telny z kulę w ciele jest i musi być 
traktowany jak przyjaciel. A jednak 
podczas pokoju pozwalamy sobie być 
okrutnymi, odwracać oczy paktować 
z własnym sumieniem. Okrucieństwo 
podczas wojny zostaje pomszczone 
szybko i strasznie, okrucieństwo 
względem rannych „żołnierzy poko­
ju" mści się powoli, a niemniej 
strasznie. Dlatego też podejmuj cho­
rego, gdzie go tylko znajdziesz i o* 
piekuj się nim, jak własnym bratem; 
tym sposobem przyczynisz się do 
zmniejszenia nędzy, a zwiększenia do­
brobytu w narodzie i sam osobiście 
staniesz się szlachetniejszy.

W. P.

Rzeczy ciekawe
Pod względem zdrowotnym tere­

nami najbardziej zaniedbanymi były 
tereny wschodnie 1 Małopolska. Nic 
też dziwnego że Małopolska miała 
najwyższą śmiertelność w państwie 
przed ostatnią wojną.

Woda Jest głównym składnikiem na­
szego ciała i stanowi dwie trzecie 
jego wagi.

Oddychanie przez nos jest jedyną 
bronią przeciw przenikaniu do orga­
nizmu zakaźnych pyłów — nos jest 
dezynfektorem!

Zamknięte usta — to ochrona zdro­
wia, mówi angielskie przysłowie.

Podczas pracy fizycznej człow;eS 
zanieczyszcza powietrze za czterech, 
o spotrzebowuje go do oddychania za 
siedmiu.

Suchoty same przez się niszczą 
więcej istnień ludzk'ch, niż wszystkie 
wojny. Dr Wł Wł.

Po zdrowie - na Dolny Slask 
__ Pierwszy zjazd przeciwgośćcowy —f 

I________ w Cieplicach-Zdroju I
Odbudowa naszego państwa po ' ropTe. Gdy na Węgrzech np. na każ- 

okropnej sześcioletniej wojnie, wyma- de 10.000 ludności przypadało po 10,5 
ga i odbudowy zdrowia ludności, i lekarzy,~w Szwajcarii — 8,2, .w.Nor- 
przede wszystkim dzieci, 
a następnie pracowników 
1 umysłowych.

Cały nasz naród jest 
wskutek niedostatecznego 
n a, braku mieszkań; masowych prze- j 
siedlań, ciągłych wędrówek, wstrzą- ' 
sów moralnych i psychicznych, niej 
mówiąc już o ranach, zdobytych na j 
wojnie, w obozach itp. Te warunki i

rób chronicznych tj. gruźlcy, raka, nym Śląsku, które musimy wykorzy-

To samo 1 my możemy dziś powie­
dzieć w prospektach polskich, że mi­
nęły już bezpowrotnie czasy, kiedy 
w wodach cieplickich pluskały się 
niemieckie pasibrzuchy i piwosze, a 
obecnie z tych wód może 
ludność polska".

Nie zaniedbujmy więc 
gośćcowej i leczmy ją jak
niej, korzystając ze znakomitych u- 
posażeń technicznych i środków lecz­
niczych, jakimi się szczycą Cieplice. 
Słusznie powiada tenże dr Jakóbkie-

korzystać

choroby 
najwcześ-

młodzieży,1 wegii, Belgii, Holandii ponad 7, w 
fizycznych Rosji — 5, u nas w Polsce przypada- 

i to zaledw:e po 3,7 na każde 10.000 
I ludności. Skutkiem tego straty spo­
wodowane chorobami gośćcowymi w 
naszym społeczeństwie są znacznie 
większe niż gdzieindz ej i przynoszą 
nieobliczalne szkody w skali ogólno- 
państwowej".

wujme w ___ __ Na szczęście odzyskaliśmy szereg
przysporzyły do przedwojennych cho pierwszorzędnych uzdrowisk na Doi- 

kiły, jeszcze w większym stopniu stać, kierując do nich jak najwięcej 
choroby gośćca, wyczerpania ner- ( młodzieży i ludzi pracy, 
wów. cukrzycy itp.

A zatem, żeby naród uzdrowić, mu- [ zajmują pierwsze miejsce Cieplice - 
simy mieć więcej lekarzy, szpTali, Zdrój ze źródłami naturalnej wody 
leków, ośrodków zdrowia, domów wy mineralnej o temperaturze 44 stopni 
poczynkowych i uzdrowisk.

Dr Józef Jakóbkiewicz pisze: „Gdy | 
np. w Niemczech przed wojną przy-j 
padało na każde 100.000 leduności 90'

schorzały! 
odżywia-

mlodzieży i ludzi pracy.
W grupie dolnośląskich uzdrow’sk

i C, która niezawodn'e leczy bóle 
i gośćcowe, stanowiące już definityw- 
! nie chorobę społeczną.

auatu na _______ _ Niemcy w swoich przedwojennych
łóżek szpitalnych, w Norwegii 82 lóż- prospektach podkreślali z sarkazmem 
ka a w Czechosłowacii 54, w Polsce 1 zadowoleniem, że „M nęly już te, 
przypadało zaledwie 21 łóżek. Je- czasy, kiedy polska magnateria prze-1 
szcze większe trudności dla tej walki grywała w Cieplicach złote dukaty, 
z chorobami stanowi dotkliwy brak u, i szukała w kojących wodach mine-; 
nas lekarzy. Gdy przed wojną nfe- i ralnych Cieplic uzdrowien a po swo-

Sanatorium dla reumatyków 1 po- 
urazowców.

_  wicz, wybitny znawca gośćca i Cie- 
HśmyC przeszło 12.000 'lekarzy,'*obec-' im życiu hulaszczym, a teraz z Cie- plic, że: „Jesteśmy na tyle nieza- 
nle mamy zaledwie 7.000. A przecież plic może korzystać solidny obywatel możnym społeczeństwem, że powin- 
1 przed wojną mieliśmy proporcjonal-; niemieck nie tylko latem, lecz i zl- niśmy zapobiegawczo leczyć P°cz^‘ 
nie najmniejszą liczbę lekarzy w Eu- mą, i to na najlepszych warunkach kowe postacie chorób gośćcowych,

żeby zapobiec ciężkim postaciom 
gośćca, na leczenie którego nie po­
siadamy ani środków, ani możli­
wości".

Cieplice posiadają wyjątkowo 
wspaniały Dom Zdrojowy czyli Sana­
torium, w którym są skupione literal­
nie wszystkie zabiegi wraz z pijalnią 
wód, co znacznie ułatwia kurację, 
szczególnie podczas niepogody i jest 
wielką oszczędnością czasu i energii.

Trzeba podkreślić, że kurację w 
Cieplicach uprzyjemniają urocze miej­
scowości kuracyjne i klimatyczne do 
których łatwo dotrzeć autobus. PKS. 
Są to: Szklarska Poręba o wprost fan­
tastycznych panoramach górskich, 
słynny Wieniec-Zdrój, Karpacz, Ku­
dowa, Polanica, Duszniki, Lądek i 
inne.

Na razie od 20 do 22 ub. obrado­
wał tutaj pierwszy powojenny Zjazd 
Przeciwgośćcowy polskich lekarzy w 
w liczbie 450 osób, którzy tu przy­
byli, aby osobiście zbadać i poznać 
zalety Cieplic.

Referaty zgłosili: z gości zagra­
nicznych dr Kolski (Helsinki) — „O 
transfuzjach krwi w leczeniu zasta­
rzałego artretyzmu", profesor Gęga 
(Poznań) — „Ortopedyczne leczenie 
zesztywnień gośćcowych", dr Stup- 
nickl (Bydgoszcz) — ..Patogeneza 
gośćca pierwotnie przewlekłego" dr 
Brokmen (Gdańsk) — „Leczenie gość 
ca wieku dziecięcego", dr Chruścicki 
(Warszawa) — „Badania elektrokar­
diograficzne u dzieci reumatycznych", 
dr A. Sokołowski (Kraków) — „Gość- 
ciec a schorzenia stawowe" oraz re­
feraty innych wybitnych lekarzy, 
przybyłych ze wszystkich krańców 
Polski.

Dyrektor Państwowych Uzdrowisk 
Dolnośląskich Wacław Lange w swo­
jej mowie zaznaczył, że ilość łóżek 
do dyspozycji wynosi w zdrojaefi 
14.000, w stacjach klimatycznych 
8.000. Ilość kuracjuszy w r. 1946 wy* 
nosiła 53.000, w 1947 (8 mieś.) wyno­
siła 72.000 w stacjach klimatycz­
nych zaś 55.000. Zabiegów wydano 
w r. 1946 — 547.000, w roku bieżącym 
(8 mieś.) wydano 600.00 zabiegów. W 
roku ubiegłym i bieżącym świat pra­
cy korzystał z ulg w 66%, reszta zaś 
była pełnoplatna.

Zjazd obecny był zainicjowany 
przez Polskie Towarzystwo Walki 
z Gośćcem w Warszawie i można się 
spodziewać, że da dobre wyniki.

Towarzystwo powyższe w krótkim 
czasie założy 6 zakładów specjalnych 
leczenia gośćca kosztem 42.000.000 
zl w Warszawie, Gdańsku, Poznaniu, 
Krakowie i Bytomiu.

Zjazd Przeciwgośćcowy zaszczyci­
li swoją obecnością minister zdrowia 
Michejda, wiceminister zdrowia Szta- 
chelski, wiceminister pracy i opieki 
Kochanowicz, dyr. dep. M. Z. Uś- 
kiewicz, dyr. dep. Uzdrow sk M. Z. 
— Dobrzyński, delegat naczelny Izby 
Lekarsko-Dentystycznej ppłk. Kami- 
bad i Okręgowej Warszawskiej W. 
Perliński.

Dyrekcja Naczelna ze Solić oraz 
miejscowa ludność Cieplic starały się 
uprzyjemnić miłym gościom pobyt w 
Cieplicach i okolicy. Pogoda dopi­
sała znakomicie.

Kwestie kwaterunkowe i aprowiza- 
cyjne rozwiązano bardzo pomyślnie, 
gdyż wszystkie domy wypoczynkowe 
na czele z domem Zw. Zaw. Dzienni­
karzy RP, chętnie gościły u siebie 

uczestników Z. P. M. B.

Dodatek redaguje z ramienia Bydgoskiego To w. Lekarskiego Dr WŁADYSŁAW WŁODARCZYK
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Piątek, 10 października 1947 r.
Katolicki: Franciszka 
Słowiański: Dobromily
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Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel. 24-29)
WĘGIEL NADSZEDŁ

Spółdzielnia Węglo-Beton, Jagiel­
lońska 56, wzywa członków do ure­
gulowania końcowych należności za 
węgiel i pobrania asygnat odbior­
czych. Ostateczny termin do dnia 
11. X. 1947 r. (1058

Przedłużenie wystawy
(rei Liczna frekwencja i żądania 

społeczeństwa spowodowały, że PZZ 
przed użył wystawę pamiątek marty- [ 
rologii polskiej w Pom. Domu Sztuki | 
i obniży) cenę wstępu. Dzieci, zwie- 1 
dzające wystawę zbiorowo, pacą 
5 zł, za ogi fabryczne — 8 zł, za4 
cz onkowie zw. zaw. — 10 zi. Inne 
osoby op acają wstęp kwotą 20 zł.

Uwaga 
inżynierowie i technicy!

BYDGOSZCZ (as). Wieczór inau-
guracyjny oddziału pomorskiego Na­
czelnej Organizacji Technicznej od­
będzie się w sobotę 11 bm. o g. 17.

Program zebrania wypełnią: referat 
sekr. gen. NOT p. inż. Franciszka Cie- 
ciury na temat celów, zadań i prac 
NOT oraz odczyt p. inż. St. Macie­
jewskiego pt.: „Oszczędność i marno­
trawstwo w przemyśle". Zarząd NOT 
prosi wszystkich kolegów o jak naj­
liczniejszy udział w pierwszym posie­
dzeniu.

KONKURS
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

ILUSTROWANEGO 
KURIERA POLSKIEGO

Kupon konkursowy
Ile egzemplarzy IKP 
liczy stos gazet wy­
stawiony w jedne 
z witryn IKP od­
działu przy PI. Da 
szyńkieao dnwn. 
Plac Teatralny) pod 
arkadami.

W te) ru- 
bryce oodat 
odqadnjqtq 
liczbę

Dozorca-konfident niemiecki
na ławie oskarżonych

BYDGOSZCZ (re). Władze proku­
ratorskie pociągnęły do odpowie­
dzialności karnej Szaala Karola, b. 
konfidenta niemieckiego, który za­
siadł w dniu wczorajszym na ’awie 
oskarżonych pod zarzutem szeregu 
zbrodni, popełnionych w stosunku 
do ludności polskiej.

Szaal mieszkał przed wojną w 
Brzozie, po czym przeniósł się do 
Bydgoszczy i zamieszka) przy ul. 
Podwale 15, gdzie sprawował funk­
cje dozorcy. W październiku 1939 r.
Szaal z niej. Mikołajewskim udał się 
do policji i doniósł, iź mieszkaniec 
tego domu, Polak — Fr. Sypniewski 
wyrazi* się, że Polacy podziękują 
tym. którzy wieszają u siebie por­
tret Hitlera. Na skutek tego Syp-

। niewskiego aresztowano i więziono 
: do 23. I. 1940 r. W międzyczasie 
i Szaal został zatrudniony w Łęgno- 
! wie 1 został aresztowany pod zarzu­
tem sabotażu. Po trzech tygodniach 
zwolniono go z aresztu z tym, źe bę­
dzie pracował jako konfident. W 
r. 1942 Szaala ponownie aresztowano 
i zwolniono z pracy. Po opuszcze­
niu murów więzienia renegat wniósł 
prośfbę o zaliczenie go w poczet na­
rodu „panów". Prośba jego zosta’a 
uwzględniona, jednak Szaal nie za-

' Jowoli się III grupą i wniósł zapa­
lenie, na skutek czego otrzyma; nie­
bieski wykaz i wstąpił do wojska. 
Ofiara jego doniesienia — Sypniew­
ski — zmar) w 1945 r., jednak przed 
tym wyjawił żonie, źe doniesienie 
na niego zrobi’ Szaal.

Oskarżony częrciowo przyzna* się 
do winy, twierdzi) jednak, że w 
okresie, kiedy by: konfidentem, ład­
nego Polaka nie oskarżył. Wobec 
braku świadków winy jego w tym 
punkcie aktu oskarżenia udowodnić 
nie było można. Za doniesienie na 
Sypniewskiego i odstępstwo od na­
rodowości Szaal został skazany łącz- 

■ nie na 3 lata więzienia i 5 lat po- 
| zbawienia praw.

REPEKTUAR TEATRU
Teatr Miejski.: Piątek godz 20 — 

„Moralność pani Dulskiej" sobota 
g 19 30 — „Szelmostwa Sk*. na", 
niedziela g 15 30 — „Szelmostwa
Skapena", godz. 19 30 — „Moralno ć 
pani Dulskiej**.

Dla złodzieja nie ma nic świętego
Próba włamania do sal wystawy:

„BYDGOSZCZ OSKARŻA**
BYDGOSZCZ (re). Wczorajszej no-| niejszych, drogich czyjemuś sercu pa­

cy dokonano włamania do Pom. Domu miątek, został spostrzeżony przez 
Szt. w którym odbywa się wystawa dozorcę „Pogoni".
pamiątek niariyroiogii polskiej. Zio-< Panujące ciemności umożliwiły zło­
dziej przez piwnice dostał się do ho- dzieiaszkowi ucieczkę tą samą drogą, 
lu, skąd pomagając sobie przy otwie­
raniu drzwi wytrychem, doszedł aż

- ----- -do sali wystawowej. W chwili, gdy
K „^?Wer u egł kompletnemu roz- bezczelny włamywacz otwierał drzwi 

i zamierzał dokonać rabunku najcen-

REPERTUAR KIN
Pomorzanin: Ostatnia noc O zej; 

Wiosna Polonia: W imię życia Wol­
ność: Goal. Gryf: Cienie przesz o ci 
Bałtyk) Srebrna flota.

DYŻUR aptek
Do 11 bm Przy Bielaw kach. Al 

1 Maja 61, tel 23-61 i Pod Niedźwie­
dziem, ul Niedźwiedzia 11, tei 16-53

Pogotowie lekarsko - dentystyczne. 
W sobotę (od 15—17) oraz w niedzielę 
12 bm (od 10—12) lek -dent Bura­
kowska, ul. Śniadeckich 12.

Cyklista pod samochodem
BYDGOSZCZ (pik). W ub. czwar­

tek w godzinach wieczornych na ul.
Grunwaldzkiej w nieznanych dotąd pamiątek martyrologii polskiej. Zło- nlrni loonoi ninzik __ 3 __ _ rokolicznościach dostał się pod samo­
chód mieszkaniec ul. Chojnickiej 12, | 
Sikorski. Skutkiem wypadku Sikor­
ski dozna powa'nych kontuzji ci a a,

biciu.

Pożar przy Al. 1 Maja
BYDGOSZCZ (kl). Przy Al. 1 Maja 

nr 141, w mieszkaniu Janiny Ostrow­
skiej — prawdopodobnie wskutek
niedostatecznego zachowania śród-
ków ostrożności przy opalonym pie­
cu żelaznym — wybuchł poćar, który 
straż pożarna natychmiast ugasiła, 
nie zdo’awszy jednak uratować kilku 
sukienek.

„Kidnaper” wujkiem
BYDGOSZCZ (ex).~ Pewnego wencję 

dnia około południa wydarzył się w 
Bydgoszczy wypadek, świadczący 
wymownie o bezkrytycyźmie tłumu, 
— z jednej strony, jak również i o । P^gnie je odprowadzić do domu 
psychozie, która niedawno opanowa- potwierdziła się. Zajść e skończyło' SKlej parę Pu'uucntuw aamSKlcn. 
ła Bydgoszcz na punkcie niehezpie- się przeproszeniem troskliwego wuj-| 
czenstwa dla dzieci, grożącego im ze ka przez milicjanta, mimo że winnym [ 
strony „porywaczy" — z drugiej, i tutaj n e był milicjant, a żądny sen- no buty oficerskie, piaszcz damski,

Gdy do błąkających s ę na ulicy sacji tłum. bieliznę i 350 zł.
płaczących dwu małych dziewczynek 
podszedł w pewnej chwili i ujął je 
za rączki jakiś silnie zbudowany 
mężczyzna wśród kilku przypadko­
wych świadków tego „podejrzanego" 
spotkań a, rozeszła się wieść o „no­
wym porwaniu dzieci". Grupka kil­
ku przechodniów szybko urosła do 
rozmiarów tłumu, z którego jeden za­
meldował o „zaobserwowanym por- 

. waniu" milicję.
i Spowodowało to oczywiśc:e inter-

urzędową. Podana przez 
mężczyznę informacja, że jest wuj-

| kiem zabłąkanych dziewczynek i że; (re) Ze straganu przy Nowym Ryn- 

skiej parę pól bucików damskich. 
। (re) Na szkodę M. Szlachciak. zam. 
przy ul. Przemysłowej 6/1, skradzio-

ODEZWA Pom. WRN

Sobota, 11 października 1947 r.
6,00 — progr og -polski 6,50 — 

progr na dzień bież 6,57 — progr. 
og.-polski. 8,15 — muzyka poranna. 
8,55 — wiad miejsc i ogiosz 9,00 — 
aud. dla szkót: „O zwierzątku, któ­
rego nikt nie lubi" 11,57 — progr 
og -polski. 13,10 — muzyka obiad w 
wyk orkiestry PR pod dyr A Rez­
lera 14.00 — wiad z Pomorza 14.10 
— koncert reki 14.25 — przegląd 
prasy pom 14.35 — muz taneczna 
15.00 — progr og.-polski 18,30 — 
rozmowa z radiosłuchaczami 18,35 
—koncert życzeń. 18,58 progr og- 
polski 0,01 — zakończenie audycji

Gdzie 
leżą materiały wybuchowe?

BYDGOSZCZ (es). Zarząd Miejski 
przypomina mieszkańcom miasta 
Bydgoszczy o obowiązku zgłaszania 
wykrytych materiałów wybuchowych 
różnego rodzaju i innych materiałów 
z okresu działań wojennych, zagraża­
jących bezpieczeństwu mieszkańców. 
Wypadki wykrycia zgłosić należy na- 

! tychmiast w komisariatach MO lub 
>* w Wydziale Wojskowym Zarządu

| Miejskiego przy ul. Grodzkiej 25.

zmierzy się z Gwiazdą IP(J7ŻIE(^AWilE 
BYDGOSZCZ (ej). W nadchodzącą

niedzielę 12 bm. o g. 11 odbędzie się 
na stadonie miejskim atrakcyjne spot­
kanie piłkarskie między Pomorzani­
nem (Toruń) a miejsc. Gwiazdą. Mecz 
ten wzbudza duże zaciekawienie ze 
względu na fakt, że Pomorzanin wy­
stąpi w pierwszym swym spotkaniu 
o mistrz, pom. 
nowej prawie przerwie, podczas któ­
rej walczył o wejście do klasy pań-, 
stwowej. W przedmeczu o g. 9 spot- j 
kają się rezerwy Gwiazdy z drużyną 
gnieźnieńskiej Stelli. O g. 13 rozegra­
ne zostanie spotkanie juniorów Ardy 
z juniorami Gwiazdy.

Wyścig! mnfccyklcwp 
i wisctór przy mikrofonie
(re) Jak już donosiliśmy, w ra­

mach „tygodnia walki z niemczyzną" 
odbędą się w sobotę o g. 18 na sta­
dionie miejskim po raz pierwszy po 
wojnie wyścigi motocyklowe przy 
świetle reflektorów. Wezmą w nich 
Udział najlepsi motocykliści z Byd­
goszczy.

Tegoż dnia o g.20 w sali „Arkadii" 
PZZ urządza „wieczór przy mi­
krofonie". W programie występy 
baletu, muzyka, śpiew i du’o -hu­
moru. Konferansjerkę prowadzić bę­
dzie znany s uchaczom z radia p 
S‘-ugarek. Po wieczorze dancing 

Nie należy wątpić, ’e obie im­
prezy, z których dochód przeznaczo­
ny jest na cele społeczne, ściągną 
rekordową ilość publiczności.

Nazwisko i imię

Adres

W związku z proklamowanym w skali krajowej miesiącem wymiany kul­
turalnej polsko-radzieckiej, Pomorska Wojewódzka Rada Narodowa, zgc.l- 
nic z uchwałą z dnia 26. 9. 1947 r. doceniając w pełni historyczne znacze­
nie ugruntowania przyjaznych stosunków między Polską a narodami Zw. 
Radzieckiego, zwraca sie z apelem do wszystkich organizacji społecznych, 
gospodarczych i politycznych na terenie województwa, — aby udzieliły 
wszechstronnej pomocy w kampanii zbliżenia kulturalnego między Polską 
a Związkiem Radzieckim.

Przewodniczący Pom. Woj. Rady Narodowej
(—) Adamowicz Bydgoszcz, dnia 7. 10. 1947 r.

Złota Księga HadiosLacji PR w Toruniu

oczekuje na fundatorów

Wielka wenta 
parafii św. Troj'cy

Komitet parafialny parafii •’w. 
Trójcy urządza w niedzielę 12 bm od 
g. 16 pocz. wielką wentę w salach 
Resursy Kupieckiej. " szczególne sek 
cje przygotowały znakomicie pierw­
szą parafialną imprezę jesienną. Bu­
fety obficie zaopatrzone spoczywają 
w doświadczonych rękach pań Dobo­
rowa orkiestra przygrywać będzie do 
tańca. Zainteresowanie tą wielką ’m- 
prezą jesienną jest ogromne nie tylko 
w parafii, ale w ca+ym mieście.

Zjednoczenie — Legia 
w boksie

BYDGOSZCZ (tj).. W sobotę 11 bm. 
o g. 19.30 odbędzie się w hali sporto­
wej DOW (ul. Dwernickiego) najcie­
kawsze spotkanie bokserskie o tytuł 
mistrza drużynowego okr. pom mię­
dzy chelmźyńską Legią a miejsc. 
Zjednoczeniem.

.lak wiadomo w pierwszym spotka­
niu tych zespołów zwyciężyła Legia, 
która jest dziś obok Zjednoczenia naj- 
poważnieiszym pretendentem do ty­
tułu mistrzowskiego. Spotkanie so­
botnie zadecyduje, który z dwu ry­
wali wysunie się na czoło tabeli mi­
strzowskiej Oba .zespoły wystąpią w 
swych naisilnieiszych' składach. Le­
gia z Szatkowskim, Radtkem, Me-' 
szyńskim Palińskim ’ Cebulakiem na 
czele. Zjednoczenie z Czarkowskim, 
Krużą, l.eczkowskim. Sowińskim, 
Wiklińskim. Sosnowskim. Pollakiem i 
Chyłą.

BYDGOSZCZ (re). Otwarcie nowo-|m tet Radiofonizacji Pomorza posta- 
odbudowanej Radiostacji Pomorskiej nowił zwrócić się do ofiarnego spo-l 

łeczeństwa bydgoskiego o ofiary na 
wspomniany cel.

Przewidziane zostały mprezy do­
chodowe, jak: podwieczorek przy 
mikrofonie, zawody piłki nożnej i 
mecz bokserski, a ponadto wydane 
zostały specjalne bloczki 1, 10 i 100 
zlotowe na cele odbudowy radiosta­
cji. Bloczki te będą rozprowadzone 
wśród kupiectwa. rzemiosła, wolnych 
zawodów, org. spoi, i szkolnych, 
które niewątpliwie n^ odmówią sweji 
pomocy i złożą datki w miarę swo-i 
ich możliwości finansowych

Wydane zostały równ eż 1000-z.ło- 
towe cegiełki, których nabywcy zo­
staną wpisani do złotej księgi funda­
torów radiostacji.

Polskiego Rad a w Toruniu nastąpi w 
dniu 26 bm. Ze względu na znaczne in­
westycje. potrzebne do całkowitego 
uruchomienia radiostacji, Społ Ko- 

LATA __ 
szeniami. które można odebrać w se- 

ul. Jagielloń-
BYDGOSZCZ (pik). Tegoroczne la­

to nie skąpiło swych dobrodziejstw. ’ kretariacie koła przy 
darząc nas obficie słonecznym świa- skiej 14. 
tłem i ciepłem, a przez to zdrowiem ' 
i radością.

Członkowie bydgoskiego koła Zw ; 
b. Więźn. Polit. mijające lato uczczą !

A-klasy po cąlosezo- ■ specjalną imprezą, w której wystąpi 
grupa baletowa dzieci, reżyser i ar-- 
tysta Teatru Miejskiego p. Muskat. | 
który recytacjami swymi sprawi, u- I 
czestnikom zabawy prawdziwa ucztę1 
duchową, oraz absolwentka Szkoły i 
Muzycznej p. Gwieździńska Śpiewać 
ona będzie przy akopaniamencie , 
prof Polańskiego. ’ j

Po programie artystycznym nastąpi ] 
zabawa taneczna, podczas której do 
tańca przygrywać będzie znana wszy­
stkim orkiestra koleiarzy pod batutą 
kanemistrza p. Prejbisza-

Wstęp na zabawę tylko za zapro-

Dochód z wspaniale zapowiadają­
cej się imprezy i zabawy przeznacza 
sie na zapomogi dla wdów i sierot po 
b. więźniach politycznych — ofiarach 
niemieckich obozów koncentracyj­
nych i więzień. Z obu przyczyn wiec 
impreza PZbWP zasługuje na pełne 
poparcie. Z APROWIZACJI

-o-

Spad! z dachu 
i ziarna! podstawę czaszki 
BYDGOSZCZ (re). W dniu wczo- 

। raiszym nieszczęśliwemu wypadko- 
1 wi w czasie pracy uległ robotnik Ta- 
■ baczyński. zam. przy ul. Hetmańskiej 
i 22-3.

Tabaczyiski zatrudniony w Flek- 
। trown . Bełskiej podczas malowania 
dachu pośliznął się i spadl z wy­
sokości 6 m. Stwierdzono u niego 

[ złamanie podstawy czaszki.

Z działalności Komisji Specjalnej
BYDGOSZCZ (p k). Na mocy decy­

zji biura wykonawczego Komisji Spe 
cjalnej w Warszawie zatwierdzony 
został wniosek bydgoskiej delegatu­
ry Kom. Specj. dotyczący skierowa- 
n a na przeciąg trzech miesięcy do o- 
bozu pracy Henryka Stróżewskiego; 
zatrzymanego W dniu 18 sierpnia br. > 
w pobliżu stacji kolejowej. Stróżew- 
ski posiadał walizkę zaw erającą 6 
skór cielęcych, wyprawionych niele­
galnie.

Za dewastacyjną gospodarkę w ma 
iętności Tuczno (pow Inowrocław) 
skazany został administrator majątku 
Stanisław Przyhyłowsk vel Bogdan 
Narwicz na 8 mieś obozu pracy, z 
czego na podstawie ustawy o amne­
stii darowano skazanemu połowę ka­
ry.

Komplet orzekający delegatury 
Kom. Spec, w Bydgoszczy skazał rów-‘

nież na karę grzywny 85 kupców 
(w sumie 986 tys. zł.I z całego woi 
pomorskiego M. in. skazani został 
K Kowalski (Zakrzewo) na karę 25 
tys. zł, W Luhomski (Wąbrzeźno) — j 

tys. zł. A. Majrowski (Wąbrzeźno) 
25 tys zł. M Plotka (Bydgoszcz) 
25 tys. zł. M Skórcz (Bydg.) — 
tys. zł, L. Piasecki (Bydg ) - 50 

tys. zł. B Weyna (Bydg.) — 25 tys 
zł. P. Niemcewicz (wszyscy z Bydg.l 
— 50 tys. zł oraz W Srehrzyński' 
(Grudz ądz) — 30 tys. zł. WI Kre- 
zyńska (Grudz.) — 30 tys zł, K. 
Szczecińska (Łobżenica) 50 tys z| 
Wł Bojarski (Golub) — 50 tys zł 
A Boelk (Swiecie) - 60 tys zł oraz 
K. Jarosławski tRypin) - 50 tys. z.ł 
Pozostali (71) kupcy skazani zostali 
na kary w granicach od l.ffOO 20.000 
złotych. |

50

25

Mleko w proszku i ziemniaki
Wvdz Apr. m. Bvdg. podaie do 

wiad.. żę ostateczny termin rejestr, 
kart odzież za październik 47 r trwa 
do 13 bm Po tym terminie żadne re­
klamacje uwzględniane nie będą

Zwraca się uwagę posiadaczy kart 
dod D-3 i M, źe punkty rozdzielcze 
zamiast mleka świeżego w pierw­
szym rzędzie wydawać będą z posia­
danych zapasów, mleko w proszku 
i to w ilości 50 g na kupon.

Jednocześnie Wydz Apr komuni­
kuje w sprawie ekwiwalentów gotów­
kowych za ziemniaki w okresie ies. 
zim 47 48 że sporządzone listy wy­
płat. po uprzednim złożeniu kuponów 
t poświadczeniu przez tut Wvdz na­
leży bezzwłocznie przepłać '«vm 
władzom na «?c’“hlu woiev ódzkim 
(odbiorcom gi tów ki) które po za­
twierdzeniu nrzekazuią: ieden do 
Wydz Apr Urz Woi.. drugi zakła­
dowi pracy do wypłaty.
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Wywiad 
z nowym chiebem

Bydgoszcz, w październiku.
Kiedy wszedłem dziś do sklepu z 

pieczywem i biało ubrana panienka 
przekroiła mi zakupiony bochenek — 
pojaśniało mi w oczach.

— Oto nowy chleb — przedstawiła 
rni go panna Eufemia.

Uściskałem wylewnie uśmiechnięty 
jasnością bechenek, porównując go w 
myśli ze starym Chlebem, który czynił 
wrażenie pochmurnego śledziennika. 
Ponieważ lubię być lojalny wobec 
Swych przyjaciół, więc oznajmiłem na 
"Wstępie bochenkowi białego Chleba 
Se go zjem — skoro się nim nacie­
szę. Nie obraził się bynajmniej, prze­
ciwnie, wielce uradował, przed śmier­
cią jednak poprosił o ostatnie słowo, 
wiedząc że dotrze ono do wszystkich 
Czytelników IKP.

— Po to jestem przecież — rzekł — ' 
Seby sycić żołądki ludzi pracy białym, 
zdrowym, apetycznym, pachnącym 
pieczywem. Dawniej wypiekano mo- . 
ich przodków z 90% mąki, obecnie — 
w myśl nowego zarządzenia bracia ' 
moi powstają z 80% mąki. Oczywiście 
zapasy 90% mąki, posiadane przez 
łtiektóre piekarnie, muszą być zużyte 
bez reszty. Potem jednak biały chleb 
będzie już morżna nabyć wszędzie.

— Jaki jest pożytek z tej nowej 
sytuacji — wpadłem w ton wywiadu 
dziennikarskiego.

— Zmienił się przemiał mąki z 90% 
na 80%. W ten sposób rolnik zosta­
nie w większym stopniu zaopatrzony 
w otręby na paszę. Pierwszym jednak 
celem nowego zarządzenia o naszym 
wypieku było właśnie — jak już po­
wiedziałem — dostarczenie białego 
pieczywa ludziom pracy. Proszę po­
patrzeć, co za różnica z zewnętrz. 
Porównaj mnie z chiebem z .mąki 
80%.

Spojrzałem porównałem. Różnica 
na korzyść nowego chleba kolosalna.

— A teraz spróbuj mnie — mrug­
nął na mnie nowy, biały chleb zachę­
cająco.

Nie pozwoliłem się długo kusić. 
Spróbowałem. Świetny. Możemy być 
wszyscy z niego zadowoleni: Min. 
Apr. i H. i piekarze, a przede wszyst­
kim jednak konsumenci. Zapewniam 
jednak Was, że najbardziej zadowo­
lony jest sam chleb, któremu dane 
jest taką radość sprawić światu pra­
cy. A że wielką radość okupić trze­
ba zawsze wielką ofiarą, więc chleb 

i bywa rozchwytywany i radośnie roz­
szarpywany zębami mlecznymi i zę­
bami mądrości, zębami plombowany­
mi i sztucznymi szczękami — na 
chwałę swoją, (ko).

RZEZ KULTURĘ 
do braterstwa!

ZaklaJy Zaporoż-Sial w odbudowie

Śm‘erć Denikina
Gen. Antoni Denikin, były szef ro­

syjskiego sztabu generalnego, zmarł 
w szpitalu w Michigan w wieku lat 
73. Był on dowódcą białych Rosjan 
w walce z rewolucją bolszewicką od 
r. 1918 — 1920.

Jakich środków zażył 
Ha cha u Hitlera

W procesie b. wysokich urzędników 
min. sprawiedliwości Rzeszy występo­
wał jako świadek Hans Fritsche, kie­
rownik radia niemieckiego podczas 
wojny, odbywający obecnie karę 9 lat 
więzienia, na jaką został skazany w , 
procesie norymberskim.

Zapytany w sprawie rozmowy, jaką 
odbył z dr. Hachą w dniu 15 marca 
1939 r., która poprzedziła zajęcie Cze­
chosłowacji przez Niemcy, Fritsche 
oświadczył m. in.: |

i — Ponieważ rozeszła się pogłoska,1 
że Hitler zmusił Hachę do zażycia 
narkotyku, aby uzyskać tym łatwiej 
jego podpis, Min. Propagandy zostało 
wezwane do dostarczenia „wyjaśnie­
nia". Goebbels powołując się na 
oświadczenie lekarza przybocznego 
Hitlera ogłosił przeto, że Hacha wziął 
środek na serce i że poczuł się po 
nim tak dobrze, że zażądał go pow- 

1 tórnie.

Jak już informowaliśmy, w czasie ostatniej wojny okupant niemiecki 
dokonał całkowitego zniszczenia gigantycznych zakładów hutniczych 
„Zaporoż-Stal“, położonych na terenie Związku Radzieckiego nad brze­
giem Dniepru. Prasa Radziecka szeroko omawia obecnie odbudowę 
pierwszej części tych zniszczeai W ciągu czterech miesięcy zdołano 
uruchomić wielki piec, siłownię i trzy działy walcowni. Każdy z tych 
obiektów stanowi wielką, skomplikowaną fabrykę. Odbudowa tych 
zakładów jest osiągnięciem na wielką skalę i o wielkim znaczeniu. 
Pojęcie o gigantycznych rozmiarach zakładów „Zaporoż - Stal" daje 
fakt, że odbudowująca się walcownia cienkich blach stalowych jest 
tak kolosalnym agregatem, te wielkość jej dorównuje wielkości „Placu 
Czerwonego", w Moskwie. Na zdjęciu — część obszarów zakładów 
„Zaporoż-Stal" objętycii zakładami przemysłowymi (widok z samolotu)

Z szerokiego- świataiiiiiiiiiiliiiiiiiiiHHiiiiHiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHlinilllli
Rząd portugalski, chcąc zwiększyć 

konsumuję win z „Porto" na czele, 
zorganizował „bary propagandowe". 
Zawodowi barmani pokazują, jak pić 
porto z oliwkami, serem i mrożonymi 
owocami. „ j4

• * •
W miejscowości Peru w stanie Tllf- 

nois żyje najcięższy człowiek świata 
nazwiskiem Teddy Weberling. Uzyskał 
on ten rekord po zakładzie z dotych­
czasowym „mistrzem" tego rodzaju, 
Jamesem Chapialis, który został „po­
bity" obecnie o przeszło 15 kilo. Naj. 
grubszy człowiek świata waży 265 kg.

Kilka stów

o niewidomych
(Dokończenie ze strony 3-ciej)

Wojna miniona powiększyła rze­
szę niewidomych w naszym kraju. 
Wielu z nich szkoli się już w Głu­
chowie, Laskach, Jarogniewicach, 
wielu jeszcze tuła się po wsiach i 
miasteczkach i nierzadko żyje z 
jałmużny. Wielu wtśród niewido- 

j mych, tó ludzie niekiedy bardzo u- 
I zdolnieni. Ludzie ci łakną wiedzy 
i 1 pragną kształcić swe zdolności, 
। niekiedy naprawdę nieprzeciętne i 
i ulżyć ich dla dobra nie tylko własne- 
' go, ale i reszty społeczeństwa. Trze- 
, ba im dać miast światła słońca, — 
| światło ducha. Należy im okazać 
: prawdziwą miłość bliźniego i to nie 
tylko w słowach, lecz przede 
wszystkim w czynach.

Hasem naszym musi być: poma­
gać słabym i nieszczęśliwym, tym, 

; którzy tej pomocy potrzebują, gdyfż 
i w „szczęiściu wszystkiego są wszyst-. 
' kich cele!"

Władysław Winnicki 
Prezes Zw. Zaw. 

Prac. Niewidomych R. P, 
Oddz. w Bydgoszczy

URZĄD WOJEWÓDZKI POMORSKI 
Wydział Motoryzacji.

NOWA REJESTRACJA POJAZDÓW 
MECHANICZNYCH

Urząd Wojewódzki Pomorski przypo­
mina, że dowody rejestracyjne pojazdów 
mechanicznych, wydane przed 1 maja 
1947 r. z numerami rejestracyjnymi od 
50.000 do 54.999 — tracą ważność z dniem 
21 grudnia 1947 r.

Posiadacze samochodów 1 motocykli, 
którzy mają zamiar nadal korzystać z me­
chanicznych środków lokomocji, winni 
posiadane pojazdy przedstawić niezwłocz­
nie do przeglądu technicznego i nowej 
rejestracji, dla uniknięcia unieruchomienia 
pojazdów z dniem 22 grudnia 1947 r. wzgl. 
d'ulszego wyczekiwania na nowe doku­
menty w ostatnich tygodniach ważności 
dotychczasowych dowodów rejestracyj­
nych. (00698

Bydgoszcz, 7 października 1947 r.

ooooooooooooooooooooooooooooo

|| NAUKA~

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOWOŚCI 
Informacje: Lublin, skr 
poczt. 103. (00338

j| SPRZEDAŻ H
KRAWATY, SZALE 
i KOSZULE poleca, 
wzory najmodniejsze — 
1 najtaniej — Wytwórnia 
Edward Krysiak, Łódź, 
ul. Piotrkowska 136. — 
Wysyłamy za pobraniem 
aocztowvm. (00433 |

MANEKINY krawieckie 
damskie, męskie, po­
duszki do prasowania 
oraz figury wystawowe 
poleca Józef Sobczak, 
Łódź, Zgierska 17, Wy­
twórnia manekinów.

(00571

POLSKA HURTOWNIA 
GALANTERYJNA Cze­
slaw Skrzypek 1 Ska, 
Łódź, ul. Nowomlejska 3 
(w podwórzu), tel. 277-32, 
poleca wszelką drobną 
galanterię oraz bieliznę 
damską, męską, dzie­
cięcą. Sprzedaż tylko 
hurtowa. Prowincja za 
zaliczeniem. Cenników 
nie wysyłamy. (00471

szT/i/wMioyj
Chorągwie - Paramenła kościelne ■
wykonuje jedyna fachowa na miejscu^firtna |

00608 JÓZEF ŁOWIŃSKII
POZNAN, Garbarv Tel. 9-< ó |
Dojazd tramwajem z Dworu fil. do Starego Bynkii eraz || 

5 । 8 fi Dl bar. Liczne uznania za piace B

FIAT 1500 — Torino, ka­
briolet, bez wybicia, na 
chodzie, sprzedam. — 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (1065

PIANINO Hoffmanna, 
czarne, dobry stan, oka­
zyjnie sprzedam. Bart­
kowski, Brodnica1 (Po­
morze), Nad Drwęcą 20.

j SŁOMĘ ŻYTNIĄ Ś
• w każdej ilości kupuje *

i bydgoso fabsyka ruPERii ł • •
• Bydgoszcz - Czyźkówko *, 
• ul, Siedlecka 10, telefon 23-51 •
• 00699 J
Poszukujemy w Bydgoszczy
UB.KACYJ FABRYCZNYCH 
nadających się do przemysłu spożyw­
czego. Oferty: „PAP“ Bydgoszcz, Al. 1 
Maja 16 pod „Wytwórnia14. co7o>

i Gazę jedwabną
O oryg. sz *ajćarską, szczotki do
o odsiewaczy płaskich, (naprawa

szczotek) szczotki do walców
O '>0388 oraz wszelkie artykuły techn. 
o dla młynów dostarcza

JÓZEFTAUCHERT
q Poznań, ul. Wrocławska 32. tel. 49-14

O O o o o o o o o o o o o oooooooooooooooooooooooooooooo

i Has cm driew 

owocowych 
z świeżego zbioru 

drzewka owocowe poleca 
Wielkopolska

Spółdzielnia Ogrodnicza 
POZNAŃ

D ''newskiego 12 cel. 73-5 >

UlUHMiMIHIUWJIfUWMMHHIIIH 

Olejki eteryczne 
do cukrów, lemoniad, 

soków itp.
oolaca;

FABRYKA
Aromatów Owocowych

ŁÓjZ
r6dml»|ska 22 T«l 200-32 
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|| KUPNO Tg

FOTO-APARATY, tele­
obiektywy, przybory fo­
tograficzne, klisze, pa­
piery, maszyny do pf-
sanla — kupuje — sprze- 
daje: Skład Foto-Venus, 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
nr 22. (00517

DENTYSTYCZNE arty­
kuły kupuje i sprzedaje 
„Dental". Szrama i Kap- 
czyńskl, Poznań, ulica 
Fredry S. (00030

KUPIĘ używaną Szkołę 
Bayera. Wiadomość — 
Bydgoszcz, Marcinkow­
skiego 14. (1063

WAGĘ specjalną — do 
węgla kupię. Oferty IKP 
Toruń, pod „81". (00702

|| WOLNE POSADY [|

MAGAZYNIERA ener­
gicznego, o Ile możności 
obeznanego z rolnictwem 
oraz szwajcara, poszu­
kuje Zarząd Majątków 
Państwowych Świdwin, 
ul. Mickiewicza 7, pow. 
Białogard, Pom. Zach. 

(00656)

POMOC domowa po­
trzebna — Bydgoszcz 
Al. 1 Maja 124/6. (1064

RUTYNOWANY maga­
zynier do składu opało­
wego potrzebny (na wy­
jazd) od zaraz. Oferty 
IKP Toruń, pod ,,80".

(00703)

POTRZEBNA kobieta do 
prac domowych i opieki 
nad dzieckiem. — Byd­
goszcz., Chrobrego 12/1.

(1062)

II PRACY POSZUKUJĄ ||

POMOCNIK KUPIECKI 
(żelaźniak), 1. 28, z dłuż­
szą praktyką, poszukuje 
pracy od zaraz w hur­
towni lub sklepie. Znam 
także prowadzenie ma­
gazynu. OSerty IKP Byd­
goszcz, pod „Sumien­
ny". (1013

PRZYCHODNIA przyj- 
mle pracę do jednej lub 
dwojga osób. Zgłoszenia 
IKP Gdynia, pod „Przy­
chodnia". (00705

DENTYSTA wykwalifi­
kowany z długoletnią 
praktyką, pracuje ope­
ratywnie 1 techn. — po­
szukuje posady. Oferty 
IKP Toruń, „Dentysta". 

(00704)

REDAKCJA I AIJM1NISTR Bydgoszcz, Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
<11. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24-29 
Za rJedoreezenle pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów nletzamówionycb Redakcja 
nlę iwraca ogłoszeniowy Red nie odpowtadą

KUPIĘ
Reprezentacyjna 

Stylowe 3 pokoje 
Gabinel-Stolowy 

SYPIALNIĘ
Oferty do IKP Byd- 
goszcz pod „Sztuka 
— Artvstvczna”

0064*.

SAMOTNA, lat 37, ener­
giczna, waścicielka re­
stauracji na Pomorzu 
Zachodnim, poszukuje 
towarzysza życia lub 
wspólnika z większą go­
tówką do Interesu. Of. 
IKP Bydgoszcz — ,,Dla 
energicznej". (00716

AGRONOM dyplomowa­
ny w wieku 37 lat, na 
stanowisku, kulturalny, 
bez nałogów, znudzony 
samotnością, poszukuje 
mfej, gospodarnej i nie 
biednej towarzyszki ży­
cia. Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia wraz z foto­
grafią do IKP Byd­
goszcz, pod „Szybka de­
cyzja". (00714

FRYZJER, lat 35, kawa­
ler, przystojny brunet, 
posiadający zaktad wraz 
z mieszkaniem w Szcze- 

i cinie, pozna tylko fry- 
1 zjerkę, pannę do lat 27, 

uczciwą, najchętniej ka- 
| toliczkę żydowskiego po- 
I chodzenia. — Adresu 
1 udzieli: Biuro Ogłoszeń 
„Tamara" — Szczecin, 
Piastów 76 — Wydział 
Matrymonialny. (00701

II TOłME li
ODMŁADZA j upiększa 
WITAMINOWY krem — i

CAPRI

Do nabycia we wszyst- 
j kich drogeriach. (00562

! || UNIEWAŻNIENIA If

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę RKU, wy­
stawioną Włocławku, na 
nazwisko Edmund Cz a­
piński. (1030

UNIEWAŻNIAM zagu­
bione 10. 8. br. na dro­
dze — Nowe - Miasto — 
Nawra Lubawskie: kar­
tę pracy (Arbeitsamt 

j Fleisburg), świad. mo­
ralności, zaświadczenie 

i RKU Brodnica, potwier­
dzenie zameldowania 

1 Poznań, dokument ślu- 
i bu, dowód osobisty — 
I rok 1938, kartę rowero- 
1 wa, kartę odzieżową — 
i 1946, kartę pracy Cechu 
; Kowalskiego Poznań — 
na nazwisko Jan Knuth, 
Poznań, Półwiejska 3 

m. 15. (00708

UNIEWAŻNIAM zagi­
niony dowód tożsamości 
konia L - 01282 (klacz). 
Zofia Milewska, Lipo- 

i wiec, powiat Lubawa.
(00707)

UNIEWAŻNIAM zagu­
bione zaświadczenie sta- 

na nazwisko Biger 
Kazimiera, Solnówko — 
pow. Swiecie. (00709
UNIEWAŻNIAM zagu­
biony dowód tożsamości 
konta na nazwisko Je- 
nzykowskiego Walente­
go, zamieszkałego w Ll- 
pinku, gminy Lisewo, 
pow. Chełmno. (00715
UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę rejestracyj­
ną RKU Ostrów na na­
zwisko Kazimierz Trzę- 
sowski, ur. 18. 2. 1914, 
zamieszkały w Olszynie, 
gmina Ostrzeszów, pow.
Kępno. (00717

II MŚTRYMONULNE ||
KAWALER, posiadający 
mniejsze gospodarstwo 
rolne, poślubi pannę do 
lat 30. Oferty: Agentura 
IKP Starogard, Rynek 
nr 23 — „710“. (00710
PRZYSTOJNA urzęd­
niczka poślubi wykształ­
conego, sytuowanego, 
spokojnego. Oferty — 
Księgarnia, Warszawa, 
Targowa 87 — sub ,,444".

(00711) ______
KAWALER, rolnik, po­
ślubi panią do lat 32, 
posiadającą • gospodar­
stwo rolne. Oferty IKP 
Bydgoszcz, „1059“. (1059

PRZYSTOJNA pani — 
lat 47, emerytka, kraw­
cowa, pochodząca z go­
spodarstwa. pozna w ce­
lu matrymonalnym so­
lidnego pana. Zgcsze- 
nia IKP Gdynia, pod 
,,Dobra ż-ona". (00706
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ffgggMOJT zagraniczni!

— Tatusiu, mój kolega powiedział 
dziś do mnie w szkole, że jestem 
zupe nie podobny do ciebie.

— No i cóż mu na to odpowie­
działeś?

— Nic tatusiu. On jest silniejszy 
1 wyższy odemnie.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ,.IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 ) 33-42

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za słowo Poszukiwanie 
rodzin I pracy 5 zł za słowo Minimalna opł. za 10 słów.

Tłusty druk 100% drożej
Ogtosz milimetr w tekście 50 zł. ze 1 mm Ze tekstem 20 zt 
Urzędowe przetarg: 20 zł Nekrologi od 20—50 zł Tabela­
ryczne. bilanse 30 zł Niedziele t święta 50% drożej Za termi­
nowe zamieszczenie ogłesz ń administracja nie odpowiada

Czcionki I tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW w Bydgoszczy, ul Marsz Focha 18. - telefon 18-99.


